
Misja specjalna
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Sytuacja jfoiiłifćjfta ierst Francji

na uroczystość
objęcia władzy
Rm prwytoa Brazylii

KuHtschka
WARSZAWA

W związku z przypada­
jącym w dniu 31 stycznia
br. objęciem władzy prezy­
denta Stanów Zjednoczo­
nych Brazylii przez p. Jii-
scelino Kubitschka de Oli-

veira, Rada .Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mianowała misję
specjalna., która weźmie u-

dział w uroczystościach or­
ganizowanych z tej okazji w

Rio de Janeiro. Skład misji
specjalnej jest następujący.'
szef misji Wa,cław Barcł-

kowski, zastępca przewo­
dniczącego Rady Państwa,
pierwszy prezes Sądu Naj­
wyższego, ambasador nad­
zwyczajny i pełncimocny w

misji specjalnej, członko­
wie misji — Czesław Ba­
jer, wiceminister

zagranicznego,
nadzwyczajny j pełnomo­
cny w misji sj. ",
.Wacław Frankowski — po­
seł nadzwyczajny i minister

pełnomocny w misji spe­
cjalnej, Euzebiusz Dworkin
—■naczelnik wydziału A-
meryfci Łacińskiej w Mi'
nisterstwie' Sprśw Zagra­
nicznych.

W. dńiu 21 bm. misja
specjalna opuściła Warsza­
wę udając się do Rio da
Janeiro,

handlu
ambasador

specjalnej,

SO—78 TYSIĘCY OSÓB
EMIGRUJE ROCZNIE

Z NRF

BERLIN

Wychodzące w Hamburgu
pismo „Die Welt" w numerze

z dnia 20 stycznia podało, iż
rocznie opuszcza Niemiecką
Republikę Federalną udając się
do różnych krajów 60—70 ty­
sięcy osób.

Pismo podkreśla, że wielu

młodych ludzi opuszcza Niem­
cy zachodnie, aby uniknąć
wcielenia do * Wehrmachtu.

Krakowska

frmtfulfcirlt kr»J»łt>, lnrtcil> »iti!

Gazeta

Wspaniałe osiągnięcia
komsomolców

Dotychczas oglądaliśmy na zdjęciach tylko pierwszą część
skoczni olimpijskiej „Italia'*. Tym razem zamieszczamy
wspaniałe zdjęcie całej sko zni wraz z progiem, zesko­
kiem i amfiteatralnym zakończeniem wybiegu, gdzie
kilkanaście tysięcy widzów będzie obserwować skoki naj­
lepszych zawodników świata.

Komisje Zgromadzenia
Narodowego

unieważniły 4 mandaty
poujadystów

PARYŻ
'

Obrady nowego Zgromadzenia Narodowego zostały w

dnin 20 stycznia odroczone do przyszłego wtorku, kiedy na­
stąpi wybór przewodniczącego Zgromadzenia.
Obecnie 10 komisji powoła­

nych na pierwszym posiedze­
niu Zgromadzenia bada waż­
ność mandatów deputowa­
nych. Dotychczas ko-misje za­
twierdziły przeszło 400 man­
datów na ogólną liczbę 595,
Zgromadzenie może więc już
rozpocząć swą działalność, po­
nieważ konstytucja francuska
przewiduje, że może ono obra­
dować z chwilą, gdy zatwier­
dzona zestala co najmniej po­
łowa mandatów.

Komisje ustaliły, że 4 man­
daty „Związku obrony kup­
ców i rzemieślników" (ruch
Poujadfc‘a) są nieważne. De­
cyzja ta musi być jeszcze za­
twierdzona przez Zgromadze­
nie, Oprócz, tego niektóre gru­
py parlamentarne zakwestio­
nowały 8 mandatów poiujady-
stów. Głównym zarzutem, wy­
suwanym przeciwko ważności
wyborów tych 12 deputowa­
nych jest fakt, że w niektórych
okręgach ruch Poujadeja wy­
stawił kilka różnych list, któ­
re zawarły między sobą koa­
licję, podczais gdy w rzeczywi­
stości listy te zawierały na­
zwiska kandydatów jednego
ugrupowania, Otóż ordynacja
wyborcza przewiduje, że koa­
licje mogą być zawierane je­
dynie między kandydatami
różnych ugrupowań, tak żę
wybór 12 pouj abystów gjest
sprzeczny z ordynacją wybor­
czą.
Dziennik „PĄHIS FRESSE‘‘do-

nosi. że Pouj a de zapowiedział
dymisję wszystkich swych de­
putowanych w wypadku, gdy­
by wybór 12 spośród nich zo­
stał unieważniony. Pociągnę­
łaby to za sobą konieczność

przeprowadzenia nowych wy­
borów w około 40. okręgach.
„PAR.IS PREŚSE" przypusz­
cza, że. gdyby odbyły się takie

wybory uzupełniające, to ża­
den ’

z ! poujadystów, nie Uzy­
skałby ponownie mandatu.

*

Frontu Ludowego. Komitety
takie utworzone zostały w

Mennecy i w Ville-d‘Avray
(departament Seine-et-Oise),
wśród kolejarzy La Rcchelle o_
raz w departamentach Isere i
Aishe.
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przy zagospodarowywaniu odłogów
napawają dumą naród radziecki

Precz

Jłaha' czeka na najlepszych
skoczków świata

Przemówienie N. S. Chruszczowa

na naradzie młodych przodowników rolnictwa

okupacją
Cypru!

LONDYN

W niedzielę przema­
szerował ulicami Lon­
dynu pochód, którego
uczestnicy nieśli tran-

__ „i, __ napisami:.
„Precz z kolonializmem
brytyjskim na Cyprze!",
„Uwolnić wszystkich-
więźniów politycznych!".
„Dość wojny na Mala­
jach i w Kenii!" itp. Po­
chód udał się do Hyde
Parku, gdzie odbył się
wielotysięczny wiec. U-

czestnicy wiecu uchwa­
lili rezolucję domagającą
s:ę. od rządu przyznania.

; narodom kolohiainym i
i prawa samostanowienia.
•
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W ..całej Francji powsteją .w

dalszym ciągu nowe komitety

Związku

Spotkanie dziennikarzy
z członkami zespołu

Everyman Opera"
WARSZAWA

Przy ogromnym zainteresowaniu licznie przybyłych przed­
stawicieli prasy zagranicznej, krajowej i radia odbyła się
w dhiń 21 bm. w kawiarni hotelu „Orbis w Warszawie
konferencja prasowa z udziałem kierownictwa i członków

zespołu „Eyeryman Opera".
Dyrektor „Ećeryman Opera"

ANATOLE HELLER, po przed,
stawieniu uczestnikom konfe­
rencji członków' zespołu, po­
dziękował w serdecznych sło­
wach Ministerstwu. Kultury i
Sztuki oraz Centralnemu Za­
rządowi Imprez Estradowych
za umożliwienie zespołowi
przyjazdu do bohaterskiego
miasta — Warszawy. Będzie to
—jak powiedział dyr. Heller
— 67 miasto, w którym zespół
wystąpi z operą „Porgy and
Eess“.

Powstały w roku 1952 ze­
spół artystów murzyńskich
,.Everyman Opera" odbył do­
tychczas tournee po miastach
Amervki Północnej i Południo­
wej Europy, Bliskiego Wscho­
du i Afryki północnej .

O wrażeniach ż występów w

Moskwie i Leningradzie mówił
toden z wykonawców roli Por-

_

LEVERN HUT-
rHERSON, „Se strony radzie­
ckiej - Dowiedział on m in. -

rczyniono wszystko, r
“ '

rtc tylko mogli zaprezento­
wać nasził sztuki jak najszc-
Xi publiczności, ą’c rówmez
abvśmv mieli możność zapo-

sto 7 bogatym życiem ur­
żnąć się z. -zSRx. Cieszymy
tystycznym . do poJgkl _

się z Prz5 • ina 5 Paderew-
Ojczyzny Chopin

55

To sukcesach w Związku
Radzieckim miakomity no­
wojorski zespół murzyński
„EVERYMAN OPERA"
przybył w dniu 20 stycz­
nia 1956 r. do Warszawy.
Na zdjęciu: powitanie ar­
tystów na Dworcu Głów­

nym w Warszawie.

.CAF — fot. Z. Wdowińśki

( MOSKWA
21 bm. zakończyła się w Moskwie narada młodych przodowników, którzy wyróżnili

się w zagospodarowywaniu nowych ziem i odłogów.
Młodzi osadnicy mówili w-dyskusji o swych pierwszych osiągnięciach. W ciągu 2

tylko łat sowchozy zagospodarowały 13.840 tys. ha odłogów. Młodzież pracuje z Wiel­
kim entuzjazmem. Na nowych ziemiach szują się oni już jak w swoich stronach ro­
dzinnych.

W przemówieniu, wygłoszonym ńa naradzie, pierwszy sekretarz KC KPZR N. S.
Chruszczów powiedział m. in.:

WITAM Was, towarzysze,
w imieniu Komitetu Cen- 1
tralnego Partii, na które­

go apel podjęliście tak szcgyt-
'

ne dzieło -jak zagospodarówa- :

nie odłogów (huczne oklir.ski). ;
Witam Was i gratuluję Wam
wspaniałych sukcesów, jakie
osiągnęliście dzięki ofiarnej
pracy. Zadanie postawione ,

przez partię i rząd W dziedzi­
nie zagospodarowania odłogów
zostało w/zasadzie wykonane.
Zagospodarowano nie 1S milio­
nów hektarów, jak mówiliśmy,
W dniach apelu, lecz znacznie
więcej. Obecnie zaorano już w

okręgach zagospodarowywania
odłogów i ugorów 39 milionów
hektarów, a w całvm kraju —

33 miliony hektarów (oklaski).
To bardzo dobrze! Gdybyś-

my byli wybrali drogę zago­
spodarowania ziem nowych
prt-ęz zn.'ykłe przesiędlerUe lu-
tizi do tych okręgów, nawet •

dwóch pięciolatek byłoby ią
mało na zagospodarowanie ta­
kiej ilości Ziemi. Ale kiedyśmy
dostarczyli sprzęt techniczny
nateziemieizwiarąwWa­
sze gorące serca wróciliśmy
się do młodzieży, do komso­
molców, którzy aktywnie po­
parli apel partii, okazało się, że
zadanie to zostało wykonane w

krótkim okresie bez specjal­
nych trudności (oklask').

Sądzę, że ofiarna praca, jaką
włożyliście w to szczytne! dzie­
ło, pozostanie w pamięci na­
szego narodu, a młodzież, kom­
somolcy, którzy pojechali na

odłogi, będą się długo szczyci­
li bohaterskimi czynami do­
konanymi przy zagospodaro­
wywaniu ziem nowych.

Pragnę Wam, towarzysze, po­
dziękować; podziękować Kom

somołowi, Komitetowi Cen­
tralnemu Komsomolu, wszyst­
kim organizacjom komsamol-
skirn. związkowym i partyj­
nym, które brały udział w do­
borze' ludzi do zagospodarowy­
wania odłogów; pragnę powie­
dzieć, że dokonali oni wielkiej
rzeczy. Obecnie uie należy o

siabiać uwagi' poświęconej
ziemiom nowym, trzeba pracę
tę kontynuować, by lepiej za­
gospodarować ziemie i uzyski­
wać na nich lepsze zbiory zbo­
ża.

Trzeba by ludzie osiedlili się
tent na stałe, trzeba ich urzą­
dzić', a w tym ceju konieczne

dobrych

zów.powinni troszczyć się O lu­
dzi. Wiem, że stworzenie do­
brych warunków dla wszyst­
kich ludzi,— to nie taka łatwa
sprawa, że nie wystarczy tu
sama chęć, że trzeba wifele po­
pracować, ale mimo wszystko
zadanie to należy wykonać.

Czytaliście, towarzysze, pro­
jekt dyrektyw XX Zjazdu
KPZR w sprawie szóstego Pię- . ski), ponieważ kadry są rzeczy­

wiście dobre. Ale również do­
bre kadry należy krytykować,

(Ciąg dalszy na sir. I)

raża to imperialistów, przeraża
ich, że tworzymy swoje kadry,

A kadry nasze są bardzo do­
bre. Oczywiście nie wolno być
zarozumiałym. Możecie powie­
dzieć: oto obecnie mówicie, że

kadry są dobre, a potem kry­
tykujecie je. To prawda, i jed­
no i drugie jest słuszne (okla-

t9x.t£ na str*

skiego, gdzie niewątpliwie za­
poznamy się również ze sztu­
ką tego kraju".

Odtwórczyni roli Bess, uro­
cza ETHEL AYLER że wzru­
szeniem mówiła o serdecznym
przyjęciu, z jakim artyści a-

merykańscy spotkali s-ę
Warszawie zs strony artystów
polskich i mieszkańców stoli­
cy. „Występy przed publiczno­
ścią polską, znaną z wysokiej
kultury muzycznej — powie­
działa m. in. artystka — napa­
wają nas pewnym niepokojeni.
Mamy jednak nadzieję, iż nie­
zwykła serdeczność okazana
nam zaraz po przyjeździe. bę­
dzie nam towarzyszyć również
podczas naszych przedsta­
wień".

O ogromnym zainteresowa­
niu publiczności polskiej wy­
stępami zespołu „Eizeryman
Opera" mówił dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Imprez E-

stradcwych MICHAŁ DUDA.
Do oiganiizalorów występów tiapłynę-

abyśmy !y zap.o-trzebowaaiia r,a pół miliona bi-

dzić, a w tym ceju
jest stworzenie im
warunków bytu. To jest naj­
ważniejsze! Trzeba zbudować
dla nich dobre domki. Nowi o-

siedleńcy założą rodziny, będą
mieli dzieci.

Dlatego też dyrektorzy o-

środków maszynowo - trakto-
I rowych, dyrektorzy sowcho-

zów, przewodniczący kołcho-

cioletniego Planu Rozwoju
Gospodarki Narodowej ZSRR
na lala 1956 — 1960. Są to do­
bre dyrektywy, nieprawdaż?

Glosy na s-aii: bardzo dobre.
Ń. S. Chruszczowi Wszyscy

uczciwi ludzie cieszą się z tych
dyrektyw; widzą w nich szero­
ką drogę, którą nasza partia i
cały naród idą db nakreślone­
go celu — zbudowanie społe­
czeństwa komunistycznego —

(huczne i długotrwałe oklaski):
Towarzysze, jest to bardzo

przyjemne, zwłaszcza dla nas,
ludzi starszego pokolenia, któ­
rzy aktywnie przygotowywali
i. realizowali pierwszą pięcio­
latkę.

Wiemy, jak wówczas burżu-
ażyjni ekonomiści, dziennika­
rze i inni szydzili z pięciolatki,
uważali ją za fantazję. Mówi­
li, że jest to, szaleństwo, że nic
z tego nie będzie, bo jakże bie­
dna chłopska Rosja zdoła zre­
alizować plan pięciolatki i roz­
wiązać zadania
wienia kraju:

Udzieliliśmy im

lekcji. Burżuazja
się, że słowa partii komunisty­
cznej, słowa narodu radziec­
kiego nie mijają się z ich czy­
nami i obecnie po opublikowa­
niu projektu planu szóstej pię­
ciolatki nie znalazł się już ża­
den wariat, który by mógł po*
eieszać się myślą o nieziszczal-
ności naszych planów. Wręcz
odwrotnie, w świecie burżua-
zyjnym rozlegają się zatrwo­
żone głosy o niebywałym roz­
woju ekonomicznym państwa
radzieckiego. Nie ulega wąt­
pliwości, że Związek Radziec­
ki również tę pięciolatkę wy­
kona pomyślnie. Kapitaliści u-

ważali nasz,naród za zacofany.
Obecnie zaś mamy więcej in­
żynierów, więcej inteligencji
technicznej, niż jakikolwiek
kraj kapitalistyczny. A w szó­
stej pięciolatce liczba jch je­
szcze bardziej wzrośnie. Prze

up.tzemysłó-

praktycznej
przekonała

Zgłaizajg «ię pierwsi echolnicy

do Narodowej Arńiii ludowej NRD
BERLIN ,

lotów. Niestety pomimo iż artyści wv-

stępować hętlą co dz.eń ńwinkrctziic,
Fesetelawietiia opary' .iPwgy ar.d Bess"

będrle mcgl-o' obejrzeć tylko 12 tysię­
cy osób. Bilety r.a występy rozprowa­
dzane są przez ,,Orbis", warszawską
Radę Związków Zawodcwyeh i stowarzy­
szenia twórcze.

. Thalmanna w miejscowości
Na licznych zebraniach oraz w Suhl. Decyzje zgłoszenia się do

listach napływających do Izby służby w Narodowej Armii
Ludowej i rządu NRD ludzie I.udowei podjęli mtodzi robot-
pracy Niemieckiej Republiki
Demokratycznej z uznaniem
aprobują uchwalenie przez
Izbę Ludową/ustawy o utwo­
rzeniu Narodowej Armii Lu­
dowej i Ministerstwa Obrony
Narodowej.

' Ludzie pracy
stwierdzają, że jest to słuszna
i konieczna , decyzja rządu
NRD w obliczu uporczywie
forsowanej remilitaryzaćji

Niemiec zachodnich i .wcią­
gnięcia ich do bloku północno­
atlantyckiego. >'

Jednocześnie zgłaszają się
pierwsi ochotnicy pragnący
służyć • w Narodowej Armii
Ludowej. M. in. do armii’ zgło­
siło się wielu młodych górni­
ków kopalni miedzi w Miej­
scowości Ęislebeh oraz człoin-

. kowie organizacji FDJ W Na­
kładach Budowy Maszyn im.

ndcy licznych innych zakładów.

Izba Krajów MIS
znaprwhwwnla

ustawę Izby Liiilewti
Jak donosi agencja ADN,

Izba Krajów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej za­
aprobowała jednomyślnie na

20 bm.
Narotło-

i Mini-

posiedzeniu w dniu
ustawę b stworzeniu
wej Armii Ludowej
sterstwa Obrony Narodowej,
uchwaloną przez Izbę Ludową
NRD18ta. y

Ustawę zreferował wicepre­
mier i minister obrony naro­
dowej 'NRD W. Stoph.

l-szy odcinek wspomnień Jerzego
Jurowicza

S Daniel-Gąsienica najlepszy z pol­
skich skoczków w Andermatt

S Hokeiści polscy wygrywają z wło­
skimi zawodowcami

# Nowy konkurs sportowy „Gazety"
a Triumf polskich kolarzy pod

piramidami

Wręczenie dyplomów i odznaczeń
laureatom nagród państwowych

w dziedzinie postępu technicznefo
21 bm. w Domu Technika w Warszawie odbyła się uroczy­

stość wręczenia dyplomów i odznaczeń laureatom nagród
państwowych w dziedzinie postępu technicznego w r. 1955.

Zebranych laureatów po­
witał prezes Naczelnej Orga- ir.ż. Podgórskim i Borkowskim
nizacji Technicznej prof. inż.
Witold Wierzbicki.

Przewodniczący sekcji prze­
mysłu ciężkiego Komitetu Na­
gród Państwowych minister
hutnictwa Kiejstut Eemajtis
wygłosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił rolę postępu
technicznego — głównej dźwi­
gni rozwoju gospodarki naro­
dowej' w okresie planu 5-let-

riiegó.
M. in. dyplomy i odznaki o-

trzymali: inicjator nowego sy­
stemu pracy Franciszek Klaja,
inż. Osuch za osiągnięcia w

dziedzinie mechanizacji ro­
bót górnicżych, inż. inż.
Regulski. Opolski i Korec­
ki za koncepcję, opracowa­
nie i wprowadzenie do
ruchu w kopalniach ładowa­
rek zabierkowych ROK. Wśród
laureatów nagród zespołowych
wyróżnieni zostali: m. in. ze­
spół pod kierownictwem doc.
mgr . inż. Kędzierskiego zą
pionierską działalność i stwo­
rzenie podstaw telewizji w

Polsce, zespół pod kierownic­
twem technika Barana z Fa-
bfyki Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach za u-

ruchomienie pierwszej w Pol­
sce automatycznej linii do ob­
róbki głowicy silnika do sa-

mochodu ,.Star-20", zespól z inż.

na czele, którzy otrzymali za­
szczytne wyróżnienie za zapro­
jektowanie i wykonanie uni­
wersalnego automatu tokar-,
skiego.

Ogółem wręczono 66 nagród
zespołowych i indywidualnych.
Odznaczenia wręczali: mini­
ster hutnictwa Kiejstut Że-
majtis, minister przemysłu
maszynowego Julian Tokarski
i wiceminister przemysłu ma­
teriałów budowlanych Jerzy
Grzymek.

V/ imieniu odznaczonych po­
dziękowali za zaszczytne wy­
różnienia pró.f. Sałutowiez z

AGH w Krakowie oraz Urbań­
czyk z Łodzi.

CO 18 SEKUND FARA
OBUWIA

0k«l» SB# tys. par płltatfcw męskich
knl.u. bręzewym przekazał* jut es

W walce o ftkśj
i zakaz

w

rynek krajcwy załoga nowooruthomio-

nyćh na SoShalu Zakładów Skónam/ch

w Nowym Targu. Transporty otawio z

lego obiektu otrzymali już konstrmesioi

tłzlosiąćków miast I wsi w kilku woje-
wóilrtwoch.

Młoda załoga opatiowata jut pro-

takcjg (stawia | osiąga w polni dzśanną
wydajność prztwidzianą na.wsiepny eteg

pracy zak ailów. Już cbecnia taimy mon-

tr,iTM» nowotarskiego kombmafj co 18

sekune opuszcza para obuwia.

I

I
I

broni jądrowej
Zarząd Miejski Delhi po­

wziął uchwałę, w której po­
piera deklarację pokojową i
apel o zakaz broni jądro­
wej ogłoszony przez miesz­
kańców Hiroszimy z okazji
dziesiątej rocznicy amery­
kańskiego nalotu atomowe­
go na to miasto. Deklara­
cję tę i apel przesłał Za­
rządowi Miejskiemu Delhi
burmistrz Hiroszimy.

^ia tym samym posiedze­
niu, członkowie Zarządu
Miejskiego postanowili prze­
słać pozdrowienia przewód- •

niczącemu Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej
Warszawy i burmistrzowi
Pragi w odpowiedzi na ich
życzenia noworoczne.

Mowa premiera
w Paśstffswym Teatrze

Liidewym
w lewej Hucie

Tn inauguracyjnym wysta­
wieniu „Krakowiaków i'gó­
ra i ‘

— przedstawienia., które
cieszyło się dużym powodze­
niem, Państwowy Teatr Ludo­
wy w Nowej Hucie wystąpi! w

ubiegłą sobotę z drugą z kolei
premierą. Jest nią piękna gro­
teska baśniowa pt. „Księżnicz­
ka Tiirandot" XVHI-wieczne-
go dramaturga włoskiego Gbz-
ziego, nie grana cd wielu lat na

scenach polskich.
Wystawienie „Księżniczki

Turandot" — jest nowym, du­
żym sukcesem zzspołu Pań­
stwowego Teatru Ludowego w

Nowej Hucie. Sztukę, reżyse­
rowała dyr. Krystyna Skuszan-
ka wraz z Jerzym Krasow­
skim. Dekoracje Józefa Szajny,
muzyka Stanisława Skrowa-
ęrewskiego (rd)

♦
OŚWIADCZENIE

PAULA ROBESONA

Wyiitny śpiewak murzyński i dzieląc:
spełeerny Faul Rcfcescn opubllkcwsł na

łamach prasy cświetfezer/e, w którym
wyraża natfzleję, że sprawa wydania
mu p-asiporlu za^raniczn-Ego bęfcie ry­
chle rozstrzygnięta I bnttiie on mśgł
wzutowifc swą tłziałalncśfc artystyczną.

„Cieszę się — stwierdza Rcbesa«*i —

że wróciłem do zdrowia i mogę zrićw

stanąć vy szetegach wielkiego ruthii,
któremu poświęciłem swe życie jako
artysta I obywatel — w szeregach ru­
chu walki e pokój i wolność, o hrater?-

skie tłcsunlci między ludfm> i godność
ezłcwleezą w Ameryce i na całym swit-

cie”.

4“
EX-KROL FARUK BĘDZIE
WYSTĘPOWAŁ W CYRKU
Brat* tańska donosi, ie właściciel

wielkiego cyrku „Bsnnsw-les", staejenu-
jącege afcstnle w Helshtgoer (wsehein a

Jullantlia) pertraktuje ze zbankrutowa­

nym »x.królem egipskim Fąraltlcin w

sprawie eblęcia przez niego posady po­
ganiana słoni w wymliniónyin cyrku.
Rrasa podkreśla, że wymagania Faru-

ka są taić wygórowane: żąda on 1.01'3

koron dziennej gaży, dwóch wagonów

cyrtawych „,z łazienką I kuchnią” dla

.siebie I „swych najólliszytlt" ! „rrf-
ehodnege" co otwarty dzień. Wlr.4cl;!cl
cyrku oczekuje jeOnąk, że pertraktacjo

zakończą się pomyślnie.

SAM
W

♦
WYSADZA SIĘ
POWIETRZE

„Fontyęlswą fczrywkg" wgnalłil s«-

bi» 27-lstoI. B«yd Crumley it stsnu Mi­

chigan. Wthotai «n d* gudla w hlBryr.i
lim:»Kci«n* są <wa. łataffiii gynutatu...
I wyaaita słabi* w pawistne. Crumley
rrjkmę.TSlrował pierwszy swój „wy­
buch" przed IB miesiącami.. DbznsCen

wówczas nieznacznej Irentuzji. ebęęnlę
przygotowuje on serię nowych „wybu­
chów".

Crumley oznajmił, i» ma on już swe­
go naśladowcę, niestety — powiedział

Cmmley - czlowkk ten nls miel

szczęścia. Fny pierwszym wytaeta
stracił rękę, nogę | usry.
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Fraka zachodnią stwierdza
Zgodnie, że polityka Zachodu
na Bliskim i Środkowym
Wschodzie odnosi od pewnego
czasu szereg porażek, których
konsekwencje będą musiały
zaważyć na całokształcie dy­
plomacji zachodniej. Nic taż

dziwnego, że ostatnio mnożą
się doniesienia prasowe j a-

gencyjne, oraz wypowiedzi
mężów stanu na temat podej­
mowanych przez Zachód akcji,
których celem jest pozyskanie
sobie krajów afrykańskich i a-

zjatyekich głównie przy pomo­
cy środków politycznych i go­
spodarczych. Zachodnie tuby
propagandowe ■nie ukrywają
bynajmniej, że oczywistym' ce­
lem jest przeciwstawienie się
w tych krajach coraz silniej­
szym tendencjom do zacieśnie­
nia. stosunków z ZSRR i kra­
jami demokracji ludowej. Ró-
wnocześńie jednak wypowiedzi
czołowych przedstawicieli pra­
sy tak amerykańskiej jak i an­
gielskiej oraz wystąpienia po­
szczególnych dyplomatów uja­
wniają, szczegóły ostrej walki

konkurencyjnej. jaka toczy się
między głównymi mocarstwa­
mi kolonialnymi o przechwy­
cenie wpływów w krajach sła'- 1
bifej rozwiniętych pod wzglę- i
dem gospodarczym.

Nawiązując do zbliżających
się rozmów między Edenem i
Eisenhowerem znane angiel­
skie czasopismo burżuazyjne

„OBSERVER'<

pisze w komentarzu redak­
cyjnym. że w naradach ich
dominować będzie jeden oczy­
wisty fakt, a mianowicie:

„wzręiftoigM wraetttija * tar»-

w»eh światowych tych krajów . »lry-
kafistcieh i aTlMyekleh, która nlt

•ItowtiMtełłly »:ę ft łajiwj »tr«n;»",

Zaznaczając, iż w pewnym
■sensie można powiedzieć, że

■kraje t® przyczyniają się do u-

trzymania równowagi między
Zachodem, i Wschodem, pismo
poddaj-e krytyce dotychczaso­
wą politykę Anglii i USA wo-

hsc tych krajów oraz-podkre­
śla, iż Zachód:

„...winien ęrmelt lwnc»n<le •-

fciłliwtfa nemecy i»

MśrMniitweffl mtckMhiM Młusiłw

.wajyltowyeh, który w wielu wyjfłtt-
*»eh nkais! »!» hssrimtoimwm. »»!«-

**» I «nwilhyl»ni« «ts-

fci»j reswinielym krnjiwi toląptlyeie

swsj modentiiacji w warinteieh w»l-

nnśti jest włsinle i«*v>vw *h*Hmh

wysiłków, wymijanym Mchami w

ąeSsJśeia 4» Krnjłw, M«.r» nie epe-

wieStóiły tle tołnal «łr»w!». j»hy
tayrkaf innlawle i ąnryjaźh *«la-

. iv ąntf.ieó wysiłek rramimlanla Ich

»rs4l»mćw, wWsiylęSwienij Hfe

we ymyśttó nassyeh nkcjaeh; im-

wiwm ten r,»!r’t»s eerwi wlęknci <«-

n.sslnóci. Jest Ir 4>l«wdna, v kierej
w ereseyói-eści ballas cewlós! nntr-

łewwóa «t«t* tafii*. Jaga estątnii
iwitakmta, H uratował ąńkój «•-

jtrzei ątUrrasMie hantlwml atomowy-
'

mi. Wykasują kakcsry órak fwłaSa-

mośr'. ie .łwifi jest aktywna
MUkielany na przyjaciół i wrogów,
♦raz ta lUHitrnłne kraje nie >y n»

nienkami na nachnwnicy
ówtstnwej, l-cr stanewly ene wielka

aswó wia, której e&wlenne slannwl-

eke wy|»yw< t łómlentuf histerii »e

nnssef”.

Stwierdzając, że w obecnej
■sytuacji cechującej się zmniej­
szeniem napięcia międzynaro­
dowego, próby wywierania na­
cisku na kraje sprzeciwiające
się przystąpieniu do bloków

wojennych, skazane są na zde­
cydowane fiasko (czego przy­
kładem może być crpór -Tor­
dami .wobec nacisku Londy­
nu). ,.Óbs®rver“ pisze:

„Krysy* Miske-Wothtiłni, Hałasy
swój einń.ne rasmawy wiseyttętnń-
»!de, etatowi »« eięóel «»>Htywna i

lekcje, if • *iel» więcej matm stra-

ęit sli jtaiyskaó * r.myltocia tsilch

yróh nacisku".

„Observer“ krytykuje nastę­
pnie stanowisko Wielkiej Bry­
tania i USA w-sprawie prze-.1
dyskutowania problemu ogra- i
niczenia dalszych próbnych
eksplozji broni atomowej. Żą­
dania zaprzestania prób i bro­
nią atomową — stwierdza pis­
mo ;— ,są tak ogólne; że mocar­
stwa zachodnie nie mogą bez
narażania „swego prestiżu, po­
mijać milczeniem tej doniosłej
sprawy. Następnie dziennik

zajmuje się sprawą uznania
Chin Ludowych. „Obssrver“
pisze w tej sprawie:

„JełsH. wartofó mórabia lachami

mą byś y«kii*»tiMi«. w a®aeh wiech-'

leśnych krajów Asfl, należy xraw!ó»-

wsf 1 eeęrr.wił ctanawicKe USA w

kwestłecti iranawia i«ęfti ysklAitKlef*
i cHMtMi' wysy itnyłraeiąysh; ha

sżytrtoj l» itafięęl — tym toyiej".

Oprać. J. K.

Na Węgrzech
powstała Krajawa
Remisja de Spraw
Energii Atemewej

BUDAPESZT
Ministrów Węgier.

po-
Ko-

Ato-

Rąda
skiej Republiki Ludowej
wołała do życia Krajową
misję do §praw Energii
moń'ej.

Komisja
dzie prace
lowańiami
elektrowni
sowaniem izotopów promienio­
twórczych w przemyśle, rol­
nictwie i medycynie. Ponadto

komisja zapewni tęnfliaowe
oddanie

mego przez Związek
reaktora atomowego
ro-ie się szkoleniem

zyków atomowych,
Na czele komisji, która pod­

lega bezpośrednio Radzie Mi­
nistrów WRL. stoi Istwan Hi-
dasz.

bę-koordynować
związane z przygo­

do uruchomienia

atomowej z zasto-

zapewni
do użytku dostarczo-

Radzieeki
oraz zaj-
kadry f-i-

Przemysł węgierski
wykonał

w proc,
plan na 1955 r.

BUDAPESZT
2?, stycznia opublikowano w

Budapeszcie komunikat. Cen­
tralnego Urzędu Statystyczne­
go o wykonaniu planu gospo­
darki narodowej na 1955 r.

Przemysł węgierski wykonał
pian roczny w 103,2 proc. Pro­
dukcja przemysłowa wzrosła ó
8,2 proc, w porównaniu z 1954
rokiem.

Skazanie

Poujade‘a
PARYt

Jak już. donosiliśmy, b. prze_
i wodnićzący Zgromadzenia Na.
! rodowego, SchneŁter, wyto­

czył Poujade‘0'wi. procós o,
zniesławienie. Agencja Fran­
ce’ Pressa poda.je, że dała 21
bm. sąd skazał Poujade'a na

pół milioma franków grzyw-
I ny. na wpłacenie symbolicz­

nego 1 franka z tytułu od­
szkodowanie za szkody mo­
ralne wyrządzone Schneite-
rowj oraz zobowiązał go do

opiiblifcowania Wyroku w pię­
ciu dziennikach.

Pnwórfź w Australii

PARYŻ

„Najcięższe od 9® lat powódź
nawiedsiła wschodnią Austra­
lię" — donosi radi-o z Metbomr-
ne. W szczególnie tragicznej,
sytuacji znalazły . się miejsco­
wości położone w stanie
Oucansiand. O wielu mieszkań­
cach brak wszelkiej wiadomo­
ści. Fale pochłonęły setki sztuk

bydła. Władze australijskie
zorganizowały akcje ratowni­
cza.

)

USA naru5xajq normy prawa międzynarodowego

i

1 ''c ■

i suwerenność CSR

Wspaniałe osiągnięcia komsomolców

przy zagospodarowywaniu odłogów
napawają dumą naród radziecki

(Cią? dalszy ze str. 1)
aby były jeszcze lepsze. Nie
ma w tym żadnej sprzeczności;

| i 1 BECME, Towarzysze, przaj'■^dę do omówienia dalszej
naszej pracy na noiyozągospo-
darowąnych ziemiach. W pier­
wszym okresie, kiedy powstały
nowe sowchozy, poszczególne
gospodarstwa założone z.ostały
w pośpiechu i nie całkiem wła­
ściwie: niezbyt pomyślnie wy­
brano ziemie nie tylko pod

Względem ilości opadów atmo­
sferycznych, lecz i zasolenia.

"W takich scwchoz.ach jest, być
może, celowa zmiana kierunku
zbożowego pa hodowlany. Za­
budowania, które już powsta­
ły, nadadzą się do tego. Od ta­
kiego sąwchozu państwo nie

pszenicę będzie otrzyrriywało,
lecz cienkorunną wełnę, Czy
to źle? To bardzo dobrze. Pas­
twiska istniejąće w takich
sowchożach oraz zasiewy będą
dobfą bazą dla rozwoju hodo­
wli owiec,- Zboże zaś można

uzyskiwać w innych cikoli-
ćach.

We wschodniej Syberii, na

Dalekim -Wschodzie nie będzie­
my obecnie, forsowali rozwoju
prac nad datlszym zaorywa­
niem odłogów, mimo że jest
ich tam bar Izo dużo. Trzeba
obecnie, umożliwić odnowienie

wyposażenia technicznego tak­
że w starych, zagospodarowa­
nych już rejonach; by podnieść
wydajność z hekjara.

Chciałbym jednak mimo

wszystko powiedzieć, że na
Dalekim' Wschodzie; dokąd do­
wozimy zboże, są wspaniałe
ziemie; podczas gdy np. w Ka­
zachstanie jest mało opadów,
to na Dalekim Wschodzie jest
ich nadmiar. Kraj Krasnojar­
ski ma dość opadów i nie zna

prawie posuchy. Jest tam jed­
nak inna trudpość: bywają tam
wcżssne przymrozki; Jeżeli się
jednak pbsiada dobry i w do­
statecznej ilości sprzęt techni­
czny, można z tym łatwo
walczyć. Nie należy tylko spó­
źniać się, to znaczy trzeba na

ćzas doko-nywać zbiorów.

Balony „Wolnej Europy"
zagrażają bezpieczeństwu lotów

w Czechosłowacji
Jak podajc, Czechosłowacka Agencja Telegraficzna, w

dniach 19 i 2fl bm. Czechosłowackie Kinie Lotnicze odwo­
łały' wszystkie wieczorne i nocne loty samolotów komuni­
kacji pasażerskiej. Wstrzymanie lotów spowodowane zostało
ukazaniem się nad terytorium Czechosłowacji dużej ilości
balonów z prowokacyjnymi ulotkami, wysyłanych przez ra­
diostację „Wolna Europa".
Balony te znajdowały się ną

różnych wysokościach i były
ifkich rozmiarów, że zderze­
nie się ich z samolotem mo-

Celem podróży Edena do Waszyngtonu
jest uzgodnienie wspólnej
polityki Anglii i USA

na Bliskim Wschodzie
NOWY JORK

W« wtorek, 24 bm. premier Wielkiej Brytanii Eden wy­
jeżdża r. Londynu do Waśsyng tonu, gdzie 30 bm. ma rozpo­
cząć zapowiedziane od kilku
Eisenhowerem.

Korespondent londyński a-

gencji United Press,
daje w związku z tym prze­
gląd zagadnień, jakie
na porządku dziennym
renćji i oświetla sprzeczności
angielsko-amerykańskie w

związku z. tym.i problemami.
Z.dahiem TShalfera. ćżotowytn
problemem na tej konf®rencji
będzie sprawa sytuacji ha

■tygodni, 4-dniowe rozmowy z

Thaler

staną
konfe-

W

Eden przeciwkomnlechniniu
produkcji brani

Przemawiając w sobotę
programie telewizyjnym pre­
mier brytyjski A. Eden oświad­
czył m. in.; że rząd brytyjski
postanowił nie przerywąć-' pro­
dukcji broni jądrowej, albo­
wiem uznał, iż „bomba wodo­
rowa jest najpkuteczńiejszym
środkiem zapobieżeń i a woj­
nie". Mówiąp o sjvej rychłej
podróży do USA, Eden oświad­
czył, że jago'spotkanie z pre­
zydentem Eisan.hoverem „przy­
czyni, się do wzmocnienia po­
koju i zaufania między naro-

d'gmi“.

r

Środkowym Wschodzie. Kore­
spondent pisze, że Eden
chciałby uzyskać poparcie
USA przeciwko antybrytyj-
skięj kampanii prowadzonej
przez Arabie Saudyjska i fi­
nansowanej przez towarzystwo
ńaftbwe ,,Ąramco‘', w którym
domihują Amerykanie. Głów­
nym celem misji Edena -—'.jak
pisze Thaler —•• jest doprowa­
dzenie do skoordynowania po­
lityki Anglii i USA na Środ­
kowym Wschodzie. Jednak,
jak zaznacza korespondent, w

podejściu do tego problemu
Wyłaniają się istotne rozbież­
ności! miedzy Anglia i USA.

Korespondent zwraca rów­
nież uwagę na rozbieżności

między Anglią i USA w spra­
wie ustMunkowańią się do
Chin Ludowych. W . przeci­
wieństwie do USA, Eden pra­
gnąłby znacznego zredukowa­
nia listy towarów, których
eksport do Chin Ludowych
jeśt zabroniony. J
na stanowisku, że wyspy przy­
brzeżne Quemoy i Matau sta­
nowią integralna, cześć Chin
i . powinny być ewakuowahs

przez kuomżntangowcbw. An­
glia jest, również za don,'.isz­
czeniem Chin do ONZ. jakkol­
wiek z pewnymi zastrzeżenia­
mi co do terminu.

głob.y spowodować katastrofę.
Dlatego też w dniu 20 bm.
start, czechosłowackich samo­
lotów pasażerskich został od­
łożony do 21 bm. ranó.

Komunika t Czechosłowackiej
Agencji Telegraficznej przy
pominą, że radiostacja ;,Wol­
na Europa" już od dłuższego
czasu wysyła balony ę pro­
wokacyjnymi Ulotkami aa pie- .

niądz.e amerykańskich moco­
dawców. sr..

Komunikat agencji stwierAca
m. in.:

„Balony ekspediowane przez
„Wolną Europę" spowodowały
w Czechosłowacji cały szereg
katastrof i naraziły na szwank
życie wielu jej mieszkańców.
Mimo licznych protestów wy­
stosowanych przez rząd Cze­
chosłowacji do rządu Stanów

Zjednoczonych, przestępcza
kampania nie tylko, że nie zo.

stała przerwana, ale przybrała
ponownie niepokojące roz­
miary i zagraża bezpieczeń­
stwu lotów na obszarze, po­
wietrznym Cząchpsłowąejii
Społeczeństwo, czeehoałow&c.
kie jest oburzone powyższymi
wypadkami i zwraca w związ­
ku z nimi uwagę na koniecz­
ność. przestrzegania norm pra­
wa międzynarodowego i po.
szanowania suwerenności wol­
nej i niepodległej Republiki
Czechosłowackiej."

, 1 n.ymi z

Anglia stoi,i Niemieckiej

Naród indonezyjski
domaga się natychmiastowego
ustąpienia rządu Harahapa

W, Indonezji zaostrza się sytuacja wewnętrzne-polityczną.
Partie muzułmańskie — Nahdatnl 1’latna oraz Indonezyjski
Związek Muzułmański odwołały swych ministrów z gabinetu
Harahapa, ponieważ nie zgadzają się ant ze stanowiskiem

rządu zwłaszcza jeśli chodzi o rokewsnia z Holandią w spra­
wie Irianu zachodniego— donosi sgeneja TASS z Djakarty.
Zdaniem prasy indonezyj­

skiej, gabinet Hsrąhapa po
dymisji ministrów^ partii mu-

zułTOańskich znalazł się w nie.

zwykle trudnej sytuacji. Wię­
kszość nkrbdu indonezyjskie­
go domaga się n®tychmfesta„
wogo Ustąpienia gabinetu, ,u-
tworrzenia nowego rządu i
zwółania nowego pąrłamentu.

19 bm. przybyła z .Bąndiun-
gu do Djakarty delegacja
przedstawicieli 30 partii poli­
tycznych i zwiążków zawodo­
wych Jawy zachodniej, doma­
gających się ufiwórzeni®. itrowe­
go rządu na; szórckiej platfor­
mie demokrątycznej. Jhdnakze

gabinet. H.arah-.pa. który cpie-
ra się obecnie tylko na reak-

PROTEST
CZECHOSŁOWACJI

Jak donosi Czechosłowacka

Agencja Telegraficzna, nad te­
rytorium Czechosłowacji poja­
wiła się w ostatnich dniach tak
wielka ilość balonów z prówo-

, tkacyjnymi ulotkami, wysyłą-
: amerykańskich, baz w

j Republice Fede-
i ralhej, że zagroziło to beapie-
i cizeńsłwp lotów na obszarze

powietrznym CSPt.
W związku z tym Główmy

Urząd Lotnictwa CywHneg*
przy Ministerstwie Komunika­
cji CSR zwrócił się do oddzia­
łu europejskiego Międzynaro­
dowej Organizacji Lotnictwa
Cywilnego — organu wyspe­
cjalizowanego ONZ — z proś­
bą o bezwłnczns pódjęcie od­
powiednich kroków w eelu
usunięcia tego niebezpieczeń-

•stwa.

cyjnei partii Masjurni i 'popie,
repy jęs>t‘,przez, mocarstwa ko-'
lonMne, igmowije żądrrtia na-

rodit. Mimster informacji Ma-
kmur 19 bm. po poaiedzeróu.
gabinetu ciwiadcrtł, że m&mo’
Odwołania .minśsfców z raimje-
nfe peirtti Nehdśtul Ulom a i

Indćnezyjsikiego Ewiązku Mu-
zAiłmańs.kiego, gabinet Hara-

hapa będzłe kóńtynuował swą
daiałalri.cść. Co więcej, rząd
anulował swa peprzedrtią de­
cyzje OdwOłńnią delegacji rzą­
dowej z. Genewy, gdzie odby­
wały się nokc.węnia hcilrńdsr-

sko-lcidonezyjskic. Prasa po­
daje, że gabinet I-Iafahr.ipa po­
stanowił kontynuować refo­
wania z Holandią.

rei

rii, jeśli chodzi o produkcję
zboża i mięsa, mleka, wełny,
ćienkorunnej i półcienkorun-
nej oraz innych artykułów
ro’niczych.

W okręgach Dalekiego
Wschodu istnieją także wielkie
możliwości dalszego rozwoju
rolnictwa. Jest tam dużo że­
rni.

Czy wiecie co to za kraj?
Woźmy dla przykładu Biro-
bidżan — rośnie tam ryż. mo­
gą tam dojrzewać arbuzy i

melony, pomidory i owoce! .Test
to cudowny kraj! Powinniśmy
zająć p'ę nim. Kiedy? Zasta­
nowimy się nad tym j zoba­
czymy. Obecnie nie miisimy
się z. tym spieszyć.
IV YSTĘPOWALI tu towa-
*’

rzysze i słusznie mówili,
że. w sowchózach jest Wiele
przerostów. Rzeczywiście ma­
my wiciu ludzi niezwiązahych
r, produkcją, którzy, jeśli mo­
żna się tak wyrazić, ni* sieją,
ńfę orzą a zbierają. Przytoczę
niektóre fakty, W sowchozię
im. Czechowa w rejonie uric-
icim obwodu kustanajskiego
pracuje łącznie 225 osób, w tym
51 to pe-so-nel admiriistracyj-
no-zarządzający i robotnicy
nieprodukcyjni, a 14 — to

pracownicy spółdzielni zaopa­
trzenia, Na każdych 3 robotni­
ków sówchózu przypada jedna
osoba personelu administra-

cyjno-ząrządzającego i obsłu­
gującego. W sowchozię im.

Czernyśzewskiego W obwodziie
kustana.iskim jest 250 robotni­
ków i specjalistów, a 42 pra­
cowników spółdzielni zaopa­
trzenia (śmiech). .Tak więc,
wszystko co przywiozą, są w

stanie sami wykupić (śmiech,
cklaski).

Towarzysze Komsomolcy!
Macie wiele napalił, wyostrzcie
swój miecz w walce r, biuro­
kratyzmem z taka samą ener­
gią, n jaką zaorywaliście ugo­
ry. Czy nie można ostrzej po­
stępować z biurokratami, by o-

czyścić ugór a chwastów, któ-
......----- r* już się rozpleniły? (huczne

Kraj Krasnojarski, to jeden oklaski). Przyniesie te nam

z największych, okręgów Sybe- jedynie korzyść.

Walka powstańców Maroka,

Algeru i Tunisu

przybiera na sile
Walka wyzwoleńcza, narodów Maroka, Algeru I Tunisu

nabiera coraz szerszego rozm achn. Mimo wzmacniania
francuski garnizo nów w Afrye* północnej, ruch
ni* wygasa, lecz
wdniach21i22

Óuęd Amizour

przez rząd
partyzancki
bilans walk

W .pobliżu
w okręgu Ccnstąntine (Alger)

. doszło do potyczki między
żandarmerią franćuską, a- od­
działem .partyzantów. Po obu
stronach poległo około 20 o-

sób. W tymże okręgu w miej­
scowości El Kssur pbwstańcy
stoczyli walkę z oddziałem
wojsk francuskich. Źródła
francuskie podają, że 5 pow­
stańców zostało zabitych. W

pobliżu Bougie (o 190 km od

Algeru) toczyła się w niedzie­
lę bitwa, w której po stronie

powstańców brało udział, o-

koło 100 żołnierzy „wyposażo­
nych — jak podaj* prasa —

stale przybiera aa sile. Oto
stycznia:
w nowoczesną broń i hełmy
stalowe". Na południowym za­
chód od Tlemcen silne oddzia­
ły powstańców algerskich
prowadzą ofensywę przeciw­
ko oddziałom frahćuskim.

W Maroku, w rejonie Tąza
powstańcy .zaatakowali fran­
cuski posterunek wojskowy
i wzięli do niewoli jego zało­
gę. O poważnych operacjach
wojskowych donoszą także z

pogranicza Maroka francus­
kiego ,i hiszpańskiego.

Również w Tunisie tocż.ą się
walki powstańcze. O star­
ciach donoszą z okolic Shir-
nish, Gafsa, Bouria.

Przygetowiwane przez Bnndestag
ustawy mają zapewnić Wehrmachtowi

nieprzerwany wartw** żołnierzy

H:sę»wn« w hr* awęWMy zesłał ■ więąlłn!*’ łiftl»r»w

•Ki ThrałSiiare welewiy ł. MMhm. *• w»,’«le »•

tf lar) rełśl trgymiHawyife. rrzy .wrjśeia i wjętóm!* zC-

»)ił »a knyten Inhifi. (Z arasy)

im krzyż dostał?

BONN
J»k donoszą z Niemiec zaohodnich. komisje Bundestagu

przygotowiiją projekty szeregu ustaw, ustalających kom­
petencje wojskowe najwyższych władz państwowych NRF,
jak i określających zakres działalności
nów wojskowych i dowództwa
zbrojnych.
Obok tych-ustaw, które ma­

ją, być uchwalone w-apstaci-
poprawek do konstytucji,
Bundestag, opracowuje ustą-
wy, mające na celu zepewnie.
nie nieprzerwanego napływu
do ,armii ludki .oraz .systeme-
tycżne szkóleni® podstawo­
wych kadr wojskowych, jeik i
unormowanie wsżyrtkich
spraw, zwilżanych z tworze­
niem sił zbrojnych.

Pośpiech, z jakim Bundes­
tag przygotowuje p&wyżstaur
ptawy, ■tłumaczy się tym, że

najwyższych Orga­
na czelnego niemieckich »it

iw*rf

jsU

które pozostaioił po sobie w

prące przy tworzeniu nowego
Wehrmachtu prowadzone są

już od dawna, jskkolwisk
brąk do tago podstawy praw­
nej.,'

Ministerstwo Obrony ■Nte-
mieefctej Republiki Federal­
nej planuje wyszkolenie kadr
dla 12 dywizji armii zacho-d-

, mo-ńiemj&ekłęj ., do '

jesieni
1957 noku, W końcu zaś roku
1957 planuje eńo, przeprowa­
dzenia poboru pierwszych ro­
czników ne mocy ustawy o

powszechnym obowiązku słu­
żby wpjśikówę.j.

W .celu' przyspieszenia tem­
pa tworzenia sił zbrojnych,
rząd NRF zgłosił projekt u-

stta^y p włączeniu zachodpio-
. niemieckiej policji granicznej
w skład aemh. w ten sposób
,noTvy Wehrmacht otrzyma 18

tysięcy w pełni wyszkolonych
żołnierzy j oficerów.

Kówńoległe ż siłami

wyińi w NRF tworzone

wpież -j ednostki 1 oteioze
skie.

Personel latający zachódnio-
’ niecnieckich sił powietrznych
szkolony jeM obecnie w ame-

rykeńskich uezselniaęh woj-
skołvych na tęrytofium NRF

•i USA. W tych dniach. Minisi.
_

r

tepsb\yo Obrony NRF p.oinfoir- [ równićtsye
morztóo o planśglh irt-woa-zenia
zachocnią-memieckiai m ary-
narki wojennej. W.skład jej
wejść ma ponad 170 jednostek
pływających, głównie torpe­
dowców i łodzi podwodnych,
Osobowy skład floty wynosić
będzie 20 tysięcy marynarzy, i'
oficerów -- głóynie ochotni­
ków. Utworzeń', e mzrynzrki
wojennej ma potrwać 4 lat®.

lą.do-
są rói
i mor-

Oto siedzi tutaj brygadzista
Iow. Diagtiarenko, przemawiał
dobrze. Należy jednak przea­
nalizować jego wniosek, iż
konieczni są zastępcy bryga­
dzistów. Czy czytaliście w

„Prawdzie" artykuł przewod­
niczącego kołchozu „Put.‘ nowej
Ż!zni“ Arepiewa? Artykuł ten
ukazał się tydzień temu, i jeśli
nie czytaliście, to przeczytaj­
cie, co on pisze.

Jest taka funkcja — zastęp­
ca brygądz.sty brygady trakto­
rowej. Pod koniec roku taki ot

to zastępca przyszedł do prze­
wodniczącego kołchozu Iow.

Arepiewa. Odbyła się między
nimi taka malej’ więcej rozmo­
wa.:

Zastępca: „Jestem zastępcą
hrypadzisty; wypłaćcie mi ■pie­
niądze".

Przewodniczący: „Nie wi­
działem wis priez cdł-U rok w

kołchozie".
Zastępca: „To nie ma zna­

czenia, jestem na etacie!’.

Przewodniczący: „Wybaczcie,
ale ■przeciei. nie pracowaliście
w kołchozie”.

Zastępca: „Owszem nie pra­
cowałem,. ale’ to nie ma zna­
czenia już Wam. powiedziałem.
Należy m.t sic .>.6:<0 rubli".

I otrzymał, A ilu mamy ta­
kich zas-ęp.?ów w skali całego
kraju? Bardzo wielu.

— A u' Was takich nie .ma?

Gips z sali; --- są’
— Poszukajcie, u Was też są

tlcy, (na sili śmiech).
Tak więc, Towarzyszu Dieg-

tiarfenko, zbyteczny jest ten

człowiek, czy. nie?'
Tow. Diegtiarenko: Zbytecz-

ny!
A wy mówiliście: „Należy sic

zastanowi ć“. Oto mamy już
zbytecznego człowieka. Jest to

więc zbędny etat. Jeśli on jest
zbędny w jednym, kołchozie
to na pewno istnieją takie
zbyteczne, etaty również w in­
nych kołchozach. Czyż nie tak

towarzysze? Oznacza to. że

należy zwolr.ić tych ludzi!
Niech zajmują się uczciwą pra­
cą i uczciwie otrzymują za

pracę to. co im s!ę należy.
Wiecie eo oń jzszCze powie­

dział? „Kiedy ten zastępca or
• trzymał pieniądze., zwróciłem.

mu uwapę: Jak ci n’e wstyd
brać pieniądze, przecież nie

należy ci się?" On ząś odpo­
wiedział: ,.Co tu yedać o wsty­
dzie! Trzeba umieć żyć!". Oto
macie odpowiedź! I dzieje się
to w naszych. radzieckich, wi-

rurikąch, w kołćhozie pod Mos­
kwą.

Należy prewadzić. walkę o

redukcję etatów, by nie było
n nas zbytecznych ludzi. I Wy
Towarzysze Ministrowie, Be-
nediktow 1 Mackiewicz powin­
niście przeanalizewąć etaty,
pozbyć się zbytecznych ludzi.
Trzeba skreślić zbędne jedno­
stki z tych etatów, wówczas
nie będzie przyczyn powstawa­
nia takich wypadków.

N. S. Chruszczów mówił da­
lej o. inicjatywie kierowników

przodujących kołchozów, o no­
wych mśtodach organizacji
pracy, które przyczyniają się do

zmniejszenia nakładu robociz­
ny. .Tako przykład może słu­
żyć kołchoz „But' nowej źizni“
w obwodzie moskiewskim. lctó_
ry przeszedł z ■'—4 krotnego
dojenia krów do 2-krotnego i

osiągnął pomyślne wyniki.
Mamy wielu takich, którzy

wymądrzają się, że należy do
ić krowy. 4'—5 razy na dzień,
twierdzą, że ostatnie krople
mleka zawierają dużo tłuszczu.
Starają się więc wydoić do o-

statniej kropli. Kropelki war­
te są grosze, a ten kto doi o-

trżymuje za to rubla. Gdżiśż
wvęc sens t.ak;ego dojenia?

Robi, się, to tylko dlatego, że
nie .odpowiadają oni za to, ile

kosztuje mleko. Towarzysze,
nie godzi się tak postępować!
Nie godzi się!

I oto tenże Arepiew; prze­
wodniczący kołchbzu ,,Put‘ no­
wej żyzni, wyciągnął słuszny
wniosek. Zmienił dotychczaso­
wy porządek na fermie. W
kołchozie tym przydzielano
każdej. dójarcę 28-—30 krów i

krewy nie obraziły się z tego
powpd.u, że zaczęto je doić nie
3^-4 razy na dzień, lecz tylko
2 razy. °ie tylko nie dają
mniej mleka, lbcz nawet wię­
cej. Ano obliczcie, towarzysze,
ile by to dało, gdyby postąpio­
no tak samo w,wielu kołcho­
zach i ■sówchózśch. A trzeba
to zrobić towarzyszu Mackie­
wicz i towarzyszu B.ątoedik’
tow. Znane «ą

'

wam podobne
doświadczenia za granicą i
mimo tó u Was stosuje się
stare, metody: w sowchpzsch i
kołchnaach etojóno i ndśśl dci

; się wielokrotnie. Trzeba
’

przejść do 2-krotnego dojenia.

Tewarzyeee, trzeba wista no­
wie się nad systemem, pro

wadeeni» gospedz.rki rolnej ńa
MwcsagosnorUrewanyzh zie„
mtach. Bsrózs interesujący
jest system Malcews. Trzeba

już obecnie przygotowywać się
do oddzielnego sprzętu plo­
nów. Jest, to metoda bardzo
wydajna, sirzymrtje się lepsze

" ziarno i Chleb jest- tsńszy.
Należy także polepszyć kje-

nowebózSmi. po-
i | święcąc więcej nw.agi ludaiom,

którzy tam pracują, usunąć
niedociągnięcia w handlu. O-

trzymalem listy o złym stanie
handlu na ziemiach newoza*

gospodarowanych, ale nie bę­
dę ich tutaj odczytywał, pole,
cimy. by zbadano fakty i ii.
karano, winnych.

Należy polepszyć handel,
mieć stal* w* wszystkich rejo-

nąch potrzebne towary, sprręt
•portowy, przedmioty domowe­
go użytku. Wszystko to powi­
nien Centrosojiiz robić uwiż-
nie.f i hardziej operatywnie, jb
on duży aparat, ale pomysło­
wości wykazuje dotychczas
mało (ś^itech. na tali).

Następnie N. S. Chruszczów
omówił sprawę frrzygotowań
do siewów wiosennych.

Macie maszyny, traktpry, 1

pąliwn, ziemia jest zaorana —■
powiedział N. S. Chruszczów.

Są wszystkie warunki ku te­
mu, by szybko przeprowadzić
prace wiosenne. Strefa nasza

nawiedzaną jest przez suszę,
dlatego nie wolno w żadnym
wypadku przewlekać siewów.
Trzeba wszystko zrobić szybko
i dobrze, wówczas też uzyska­
cie wysokie plony. .

Towarzysze, niewiele cwisu
dzieli na» od rozpoczęcia XX

Zjazdu Partii Komunistycznej,
Partia nasźą, kh«a robotnicza,
chłopstwo kołchozowe, intłli-
geńcja pracująca, cały naród
radziecki pracują w dniach
przedzjazdowyeh z entuzja.
zmem. Każdego ożywia pra­
gnienie Uczczenia Zjazdu wiel­
kimi sukcesami produkcyjny­
mi.

Wszyscy nasi ludzie ż ol­
brzymim zainteresowaniem
studiują projekt dyrektyw XX

Zjazdu KPZR. Wiecie, jakie
zadania stawia partia w szó­
stej pięciolatce. Wielkie plany
pakreślone w dziedzinie roz­
woju przemysłu ciężkiego, któ­
ry jest podstawą naszego pań­
stwa. Umożliwia on budowa­
nie maszyn, zaopatrywanie
rolnictwa w niezbędny sprzęt
techniczny i nawozy, pozwala
nam rozwijać wszystkie, gałę­
zie. gospodarki narodowej.

W projekcie dyrektyw wiel­
ki program nakreślono dla rol­
nictwa. Wszyscy na pewno
czytaliście tań rozdział. Jak
uważacie, czy możliwe jest
dwukrotne zwiększenie pro­
dukcji zwierzęcej i uzyskanie
11 miliardów pudów zboża?
W tym momencie, być może,
niektórzy zlękną się i powie­
dzą. że to jest niewykonalne,
ponieważ w poprzednich pię­
ciolatkach nic mieliśmy tak ol­
brzymiego wzrostu. Jeżeli. za­
brać się rozsądnie do dzieła,
to jestem przekonany, że plan
wysokości plonów, zwiększe­
nia produkcji mięsa, mleka,
jaj i wełny może być nie tyl­
ko wykonany; lecz także zna­
cznie przekroczony.

Przytoczę niektóre 1'ćz.by
z reku, 1955. Głąbalne zbiory
w całym kraju były znacznie

wyższe njż w 1954 r., przy
czym kukurydzy zebrano 3.S
raza więcej. Zbiory słoneczni­
ka wzrosły w pórównąniu z

1954 r. prawie dwukrotaie, bu-,
raka cukrowego — o 54 proc.,
lnu włćikntetego o '84, iorc.?.,
warzyw — o 12 proc., zwię­
kszyła się produkcja ar­
tykułów hMowTańyeh — mis­
ki? i jn!esa. wełny i jaj.

Istota rzeczy polega obec­
nie na tym. by polónszyć me­
tody naszego kierownictwa.
Trzeba zajmować się konkre­
tnymi sprawami, » nie tyl­
ko rzucać apele. Trzeba po­
wiedzieć, żę. wielu kierowni­
ków wzywa, jedynie kołchoź­
ników do zwiększenia produk­
cji zboża, mięsa j p-,’eka. lecz
jak to zrobić, sami często nie
wiedzą.

Oto popatrzcie, u 'Waś w

sowchozach bywa tak: jedna
brygada żyje i praćti.ie uczci­
wie, dobrze, z rozsądkiem, a

pozostałe brygady żyją jej
kosztem. To samo jest w koł­
chozach.

W jakimś rejonie jest jeden
przodujący
kierownicy rejonu zapraszają
ludzi z tego kołchozu do pra­
żydi um,

zdjęcia
słuszne,
ludzi ukazują s.:ę w prasie.
Ale równocześnie inne, kołcho­
zy w tym rejonie pozostą.ją
pod każdym względem w tyle,
Oznacza to. że zarówno w

kołchozie, jak i w rejonie nie

wałczy się o to,, aby wszystkie
brygady, wszystkie kołchozy
pracowały tak samo jak pra­
cują przodujące,
rr OWARZYSZEJ Kraj nasz

pomyślnie zakończył reali­
zację piątego planu pięcio.
letniego, Rrojekt dyrektyw w

w sprawie szóstego planu
pięcioletniego zagćsewa nasz

naród do wielkiej, twórczej
pracy I WywoJuśe lęk n na­
szych przeciwników.

W naszym kra.iu w ogniu
Ręyroluc.ii Pzżdziernikówe.i
zwyciężyła klasą robotnicza

pod kierownictwem naszej ó„
kryf.ęj chwalą Partii Komuni­
stycznej, pod kierownictwem
Lenipa. Jiyjenły i pracujemy
dla. dobra j szczęścia naszego
nąrodii thtózńe oklaski.)

Młodzież — to nasza przy,
szłośćl Wra,z ze swymi ojea-

» nami dokonuje
które zadzi-

Iwtymtkwi
rękojmia, że

kołchoz. I oto

zamieszczają ich
w praśje. i to jęst
że zdjęcia dzielnych

się

wraz

ezynńw,
mi.
ona

wie.ją świat,
najpewniejsza
zbudujemy komunizm.

Niech żyje Okryta chwalą
młodzież radziecka i. jej
przodujący oddział — leni­
nowski Komsomoł! fofclasfcj.)

Niech żyje Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego,
która, troskliwie wwchowu.ie
naszą .bohaterską młodzież!

. (oklaski.)
Niech żyje naród radziecki

— wielki budowniczy koniu-
niztnn! dłucotrwa.łe
oklaski. Wszyscy wstają.)
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Na temat nowej ustawy

nauczycielskiej
rmmutt iamu z Franciszkiem Inglnlcni
We wszystkich ogniwach

Twiązku Zawodowego Nau­
czycielstwa Folśkiego toczy s ę
obecn e dyskusja „nad projek­
tem ustawy o prawach i obo­
wiązkach nauczycieli" przedło­
żonym przez Żąrząd Główny
ZZNP. Projekt nowej pragma­
tyki, budzi również zrozumia­
łe zainteresowanie wśród sze­
rokich rzesz nauczycielskich
naszego województwa.

Zwróciliśmy się w związku,
z tym do jednego z najstar­
szych i najbardziej zasłużo­
nych działaczy związkowych—
FRANCISZKA INGLOTA z

prośbą o kilka uwag ria temat

projektu nowej ustawy,
— m»CT»ł« ł»ism!aia kłłti»ei,io4t

łm:*ny?

— Dotychczas obowiązywa­
ła ustawa o stosunkach służ-
bowych nauczycieli z 1 lipca
1926 r. uzupełniona szeregiem
rozporządzeń Rady Ministrów
i Ministerstwa Oświaty wyda­
nych już po wojnie. Ustawa
ta nie obejmowała jednak ca-'
łokształtu naszego życia.
Zmiana jej była konieczna ze

względu na zmianę typów
szkół, podporządkowanie usta_,
wie prócz nauczycieli również
i innych pracowników działu
oświaty, przynależność szkół
do różnych resortów minister­
stwa, ze względu na zmianę
ustawy uposażeniowej i eme­
rytalnej, oraz na sprawy so­
cjalne, jak wczasy, zasiłki,
mieszkania, kształcenie dzieci
itp.

— e» mw«*« w»»»f w fyjtlł nnMty-
eleii ęrtjttł n«w>j prsjmatykl?

— Przede wszystkim nowa

ustawa obejmować będzie ca­
łe szkolnictwo, szersze kręgi
nauczycielskie, przewodników
drużyn harcerskich, instrukto­
rów, bibliotekarzy i in. Po­
prawia ona sytuację emerytal.
ną nauczycieli, którzy przeszli
na emeryturę przed 1 lipca
1954 r. i rencistów z czasu po
1 lipca 1954. Wprowadza jako
postanowienie ustawowe U-
chwałę Rządu nr 904 z 20 paź­
dziernika 1952 dotyczącą mie­
szkań nauczycieli ■na'wsi i w

małych osiedlach.
— Duże uprawnienia zysku­

je ZZNP w dziedzinie ruchu
służbowego i oceny pracy na­
uczyciela. Noxva ustawa wpro­
wadza tytuł honorowy „Zasłu­
żony Nauczyciel Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej" i me­
dal „Komisji Edukacji Naro­
dowej" oraz „Dzień Nauczy­
ciela", który obchodzpny bę­
dzie corocznie w pierwszą nie­
dzielę paźdzemifca. Nauczy-'

cielce-mat.ee da,je specjalne u-

prawnienia w ramach ogólnej
. ustawy o opiece nad matką i
dziśekiem. Dzieciom nauczy­
cieli zapewn:a przy równych
z innymi dziećmi warunkach
prawo p erwszeftstwa w ko­
rzystaniu z internatów, burs
i domów akademickich. Dla

młodych nauczycieli zatrud­
nionych po raz pierwszy bez­
pośrednio po studiach ustawa

przewiduje jednorazowy zasi­
łek na zagospodarowanie się
w wysokości 2-miesięcznego
Wynagrodzenia określonego w

umowie O pracę. V>'reszićie fe­
rie szkolne ustawa określa
jako okres, urlopu wypoczyn­
kowego dla nauczyciel?.

— W Kienmlw wraewes* tys-
kw«j«

— Dotychczas dyskusja wy­
kazuje, że jest w nowej prag­
matyce szereg, punktów spor­
nych i nauczycielstwo ma w

związku z tymi, wiele zastrze­
żeń. Takim punktem spornym
jssi art. 6 ustawy, który
brzmi: „Stosunek pracy za­
wiązuję, się przez, zawarcie u-

mowy". Dotychczas istniał pa*
dział naućzyóieli na m.'anov/a-

nych I kontraktowych nie li­
cząc wielu innych odcieni —

podział niesłuszny, niezależny
ód wartości nauczyciela
Wprowadzał on dwa typy na­
uczycieli: kontraktowych, któ­
rych można było zwolnić do
3 miesięcy 1 stałych, dla któ­
rych zwolnienia trzeba było
dłuższych formalności. Obec­
na ustawa wprowadza jeden
typ — umowę, której nie trze­
ba indentyfikować z tym ro­
dzajem umowy, jaka obowią­
zywała według starych prze­
pisów. Nowy typ umowy trak­
tuje nauczycieli z kwalifika­
cjami jako tych, którzy zawie­
rają umowę bezterminową, a

więc jednoznaczną z nomina­
cją.

— Blłntłs netoeifelelstiM lak i«rą-
« «V«kuH>|ł' en* «pr»wą omiwyt

— Składa s ę na to wiele
przyczyn. Przede wszystkim o

tzw. stałość służby toczyła się
bardzo długa walka z rządem
zaborczym i sanacyjnym. W
zdobywaniu swoich uprawnień
nauczycielstwo jest raczej
konserwatywne i przyzwycza­
iło się do starej formy zawie­
rania stosunku służbowego
przez nominację. Poza tym
nauczyciele, którzy dotychczas
byli kontraktowymi, często
bywali krzywdzeni. Wreąąoie
starsze nauczycielstwo nie bez
sentymentu rozstaje się z po­
jęciem stałego czy etatowego
nauczyciela i niechętnie się
godzi na nowy tęrmin: nau­
czyciela na umowie zawartej
na czas nieokreślony.

— Zastrzeżenia te nie wy­
dają się słuszne, ponieważ u-

mowa ma zupełnie inny cha*
rakter. Jest mianowicie bez­
terminowa, a sprawa ruchu
służbowego i rozwiązania sto­
sunku służbowego jest obło­
żona takimi sankcjami, jat
skarga do sądu powszechnego,
zgoda Zw. Zaw., odwołanie do
wyższych władz administra­
cyjnych ,— co przy poprzed­
nim. pojęciu kontraktów było
niemożliwe do stosowania. Po­
kutuje w starszym pokoleniu
nauczycielskim pogląd

'

z cza­
sów „galicyjskich" kiedy to

tylko „stały" miał prawo do
dalszego awansu, do zabezpie­
czenia emerytalnego.

— laki* lew w*tąliw«lel *ihmw* M-

»v pr»lirkt intawy?
— Duże zastrzeżenia bud»i

cforraiiłówania o możliwości
zatrzymani?, rruczycie)a do 30
dni pedezss ferii szkolnych,
które według ustawy są w za­
sadzie urlopem, celem pełnie­
nia czynności szkolnych, jak
zastępstwo kierownika lu.b
dyrektora szkoły, ćgzaminy,
praktyki uczniów. Ten parą-
gr-f -nrz’,-.,. złej. ..woli - kogoś z.

dyrektorów Czy Kierowników
szkół dśie możliwości nadużyć.

— Wątpliwości budzi rów­
nież art. ro projektu ustawy |
mówkący o rozwiązaniu sto- ■
śunku pracy — szcźęgólnie w

punkach 6 i 7, Nauczycielstwo ,

domaga się ściślejszego Ich ■
sprecyzowania, a nawet skrę- i
ślenia pkt. 7. art. 40 będącego

'

do neynego stopnia pdwtórze-
rriem art. 3.’, w ogólnym usta­
wodawstwie pracy. Zniesienie

tego artykułu zapowiada tow.

Cyrankiewicz („Życie. FarW“
nr 1, 195(1).

— Poza t.ym nauczyciele
wysuwają żądania, aby całą
ustawą o ich prawach i obo­
wiązkach ob.iąć również pra­
cowników pedagogicznych ad­
ministracji.

— Tocząca się obecnie dys­
kusja wpłynie na ostateczne

zredagowanie ustawy o pra­
wach i obowiązkach nauczy­
cieli.

Rozmowę wseprowadiśł*
B. PAWŁOWSKA

Wytwórni’* maiki ronu w By^inny pr«.

łukuje w newkim asirłymenele luk-

mrr-awf makarony (krajanki), nitki,
TttrW Figi.). W rimaeh pleiw 5-Ha-

lelnbjra ia-kłał ulatnia me»l«rnliacjl
aras rarbucfowii. Wybudowsiłych k<-

*c!a 7 nowych suszarni, pozwali na

swlfkszania pratfukcjl • 10 precant W

rałtHi kJctjfcym seatanla ortdany
uiytkti nowy mofmyn. Na lójęcki: pa.

kowanie makęrenu.

CAF — fot. Tymiński

Spotkanie iroiowe ««

Pisarz uchyla rąbka
tajemnicy

«

/"^rody Literackie.'‘

przy . ulicy Krupni-
pzej zdobywają co­

raz większą popularność.
Co prawda na razie, mimo

wyraźnych założeń dysku­
syjnych, przeważa na nich
stosunek: autor i słuchacz.
Nie umniejsza to jednak
wartości, tej próby nawią­
zania bliższego kontaktu

naszego środowiska literac­
kiego, ze społeczeństwem
krakowskim.

Ostatnia „Broda" po­
święcona była „KróAsiw^i
bez zsem.{" Tadeusza Ho­
lują. Zagajał Włodzimierz.

Maciąg informując w krót­
kim szkicu o drodze roz­
wojowej pisarstwa autora.

Bardzz: ciekawy był głoś
samego pisarza. Mówił o

powstaniu swej historycz­
nej tetralogii — jak rodził

się jej pomyśl i idea. Zwie­
rzenia warsztatowe pozwa­
lały zorientować się w

żmudnej pracy badawczej
autora (często zupełnie no­
watorskiej), a dotyczącej
okresu powstania listopado­
wego, obrazowały proces
twórczy narastania podniet
tematycznych i przeżyć,

które złożyły się na obecny
kształt li|Ł'racki powieści.

Jeszcze przed wojną bę­
dąc w okolicach Olkusza, a

potem Siewierza zaintere­
sował sdę społecznymi tra­

dycjami tych ziem — hi­
storią ich buntów chłop­
skich. To właśnie wrażenia

tego krajobrazu wchodzą
przede wszystkim w plan
TTI temu „Kró estwa.".

Wtedy jednak nie układały
się jeszcze autorowi w ża­
den zarys fabularny. Dały,
mu jednak impuls do dal­
szych poszukiwań w pa­
miętnikach, dokumentach
i innych źródłach. Dopiero
od uważnej lektury -czaso­
pism, odezw i programu
poŁitycz.no-spo!ecżnęgo cmi-

gracyjnej Gromady Gru-

dziąż prowiadzą ślady do

zaczynającej się coraz wy­
raźniej krystalizować idei

powieściowej. Tak pow-
stą'a „Próba ognia" —

zalążek obecnej tetraló-

gii, którą już ówcze­
sna krytyka przyjmuje ja­
ko nonum w powieścio-
picarstwie historycznym.
Później jednak autor do­
strzegł niedostatek treścio­
wy powieści, która ograni­
czając :we widzenie spraw
współczesnych tylko do
mentalności chłopskiej, nie

obejmowała i nie tłumaczy­
ła całej złożoności epoki
powstania.

Do pełnej genezy „Kró­
lestwa' bez ziemi" dou­
czają się ostatnie przeżycia
autora: klęska wrześniowa
i czas okupacyjny. Jest to

czas, który załamuje, nisz­
czy mieszczańskie spojrze­
nie ną sens historii narodu.

Jej nowy sens tworzący się
po okupacji, domagał się
więzi z przeszłością. „Kró­
lestwo bez ziemi" ods’ania-

jąc tradycje walki c po­
stęp i sprawiedliwość spo­
łeczną, spełnia autorski po­
stulat budowania świado­
mości narodowej, jej cią­
głości historycznej.

Ciekawym również, przy­
czynkiem do obrazu nie­
których bch.atcrów powieści
była np. wzmianka autora

o znalezieniu w dokumen­
tach powstania naz-wioka
Tcma .za Wolskiego, ja i; ró­
wnież ca’ej autentycznej
intrygi szpiegowsko-roman-
sowej, w którą zaplątana
jest osoba Ani (postać t,eż
autentyczna).

Dyskutanci podkreślali
epickie walory „Króiew-
stwa", odkrywczość jego
spojrzenia na problemy
społeczne okresu powstania,
wielki urok fabuły powie­
ściowej, ekspresję postaci
i... pod koniec „dopingciwa-
li“ autora do uchylenia rąb­
ka tajemnicy osłaniającej
jeszcze ostatni tom „Kró­
lestwa".

Następna „Środa" po­
święcona będzie twórczo­
ści grupy młodych poe­
tów krakowskich. (sz)

O odbudowie Zamku

i jego otoczenia

Papier, zioła i obrazki
nęk, znajduje s'ę kredowy pa-mieszne to może trochę i

dziwne, że aż do redakcji
p.szę, gdy chodzi o sprawę tak
drobna, jak... torebka. Tak, po
prestu — torebka, w której
sprzedaje s’ę kwiat lipowy.
Torebka jest łacna i estetycz­
na, ale na tym nie koniec. Po­
słuchajcie.

Kredowy po.p'?r, m n'm s'ę-
lankowy „wirc.-unclc" pszczoły
zbierającej miód z ukwieconej
lipowej gałązki i ogromne na­
pisy mówiące o skomplikowa­
nym sposobie użycia kwiatu

lipoiL-aao.
Pytane: komu to potrzebne"!■.
Tik często brak nim kotono­

wych obrazków w i„s gikach
dla (izleci, po r eści wydoje s ę
tak'e na pip'erze gzzelowym,
z herbarumymi ilusirccjami,
Is-ęćki naukowe drukuje się
często również m papie ze ga­
zetowym, a’e i"by zapakować
kwiat lipy, szoiw'e, czy ru.mla-

pi er...

Po co?

Może jednak lepiej inaczej.
Obrazki na kredowym papie­
rze dajmy do książek, a ziółka
zapakujmy estetycznie, ale bez
kosztownej przesady.

JOZEF WĘGRZYN
Kraków

Rozpoczęte proce przy budowie

statku hydrograficznego
Załoga trasem i Gdyńskiej

Stoczni Remontowej pracuje
rt?d przygotowaniem' szablo­
nów poszczególnych części sta­
tku nowego typu — tzw. hy­
drograficznego. Będzie to pier­
wszy tego rodzaju statek bu­
dowany w naszych stoczniach.
Przeznaczony on będzie dla
Służby nawigacyjnej gdań­
skiego Urzędu Morskiego. Słu­
żyć będzie no prowadzenia
różnych pomiarów hydrografi­
cznych wód wybrzeża polskie­
go i do uaktualnienia map
morskich. Żałoga statku będzie
również keotrplować wymiany
lub dokenywąć instalować no­

wych znaków nawigacyjnych,
jak boje i buczki mgłowe ńa
szlakach żeglugowych prowa­
dzących do portów pblslfcich.

Statek hydrograficzny po­
siadać będzie wygląd jachtu
motorowego. Poruszany mo­
torami spalinowymi — będzie'
mógł pływać kilka dni bez ko­
nieczności zawijania do portu.

Dokumentacją nowego typu
statku opracowuje zespół na­
ukowców szczecińskiej placó­
wki Biura Konstrukcyjnego
Taboru Morskiego. Newa jed­
nostka wejdzie do eksploata­
cji w IV kwartale br.

Żubry wrócity
w swe rodzinne strony

Do Cwsicży Pszczyńskiej, która sly-
erela ze »jsec;«in*j rasy żubrów, po kil.

kuletniej nieobecności wróciły te rzad­
kie zwierzęta. Znajdiujące s:ę poprze,

■dnio w fewvr.o'.e pszczyńskim żubry
wstotek niioiąniejętnego ich pielęgno­
wania zacazily scę pryszczycą i padiy.

Obecnee po Włkakrotnych dezyntek-
cjach i bad®n.i«ili kontrolnych do wy­
dzielonej

'

części lasów sprowadzono żu-

b*T z ińsfcczy Ni-epbóomicKej i Smar-

dzewieki ej.

„Tt»łrt»kr*h” — „BlłbelłW kręi'*... «tą wpaMwny tytat ftimu, któr*p« fabułę p*św!ęcp<w plówwi* tlymiłnw pr*-
tesawl libskiemu zh*rant9Wait>mu fswytUw hjn«r»w»kich ąraeeiwke hohatBrpwi n»rcbu hułpar«<k:«s*, Sssręl
Bymltr»w»wi. ZBjęcI, pr77*sHw> sesnę w Film zr«»fc»w«łi» w HRO. Fot — CAF

2 a szarym parkanem oka­
lającym teren, na którym
przez 71)0 lat wznosił się

Zamek — najpierw książęcy-
potem królewski — panuje
spokój i cisza. Szron srebrzy
zabezpieczone stemplami nie­
licznie ocalałe szczątki mu­
rów, srebrzy dachy baraków,
gdzie w ciągu kilku iat od-

gruzowywinią, składano każ­
dy odnaleziony fragment lei

wielkiej historycznej pamiątki
naszego narodu. Fragmenty te

były następnie szczegółowo
badane przez archeologów i

historyków sztuki wzbogaca­
jąc wiedzę o Warszawie, a

także ułatwiając rekonstruk­
cję Zamku,

Nie dajmy się zwieść tej po­
zornej ciszy. Odbudowa Zam­
ku jest już bowiem realizowa­
na, tylko, że na razie w pra­
cowniach architektoncznyćh.
W przys. tym. roku będzie mo­
żna przystąpić do prac na pla­
cu Zamkowym.

Dziewięć najlepszych zespo­
łów architektonicznych wzięło
udział w konkursie na rekon­
strukcję Zamku królewskiego
w Warszawie i. zaprojek.towa-
n'e jego otoczenia. Według o-

rzeczenia sądu konkursowego,
wszystkie prace wniosły wie­
le- elementów twórczych i zna­
komite rozwiązania poszcze­
gólnych problemów. Podkreślić
również należy, że wszystkie
one nawiązywały do historycz­
nej postaci Zamku. Żadna jed­
nak z prac nie dała zadowala­
jącego rozwiązania całości.

Dlatego sąd konkursouiy nie

przyznał- pierwszej nagrody,
lecz jedynie dwie równorzędne
nagrody drugie, które otrzy­
mały zespoły prof. Komualda
Gutta i prof. Jana Bogusław­
skiego. Ponadto przyznane zo-

st.aly jeszcze nagrody trzecie i
czwarta.

Po ogłbszćnżu wyników to­
czyły się w SARP dyskusje na

temat ostatecznego projektu.
W jednej, zamkniętej wzięli »i-
aział tylko architekci, w dru­
giej, otwartej ■— uczestniczy­
li przedstawiciele społeczeń­
stwa. Wszyscy zgódzili s'ę-na
to, że nowy Zamek musi być
budowlą, o której każdy, bez
zaglądania do przewodnika,
powiedziałby: „to Zamek war­
szawski"! A jednocześnie,. że
,r.:e pou’in'en: pn służyć jedy­
nie celbm muzealnym: bo
wówczas stałby się zespołem
m.artwym.

O przysz/ych i przeszłych
dziejach Zamku

<p ekonsirukcja Zamku, jest
li-- bardzo skomplikowanym
zagadnieniem.. Zachowane pla­
ny są niedokładne i różnią się
między, sobę. Dodajmy, że
przebudowa dokonana, tr polo-
uzle XIX wieku wprowadziła
wiele zmian do sajnej bryły, a

nawet i części sal ząbytko-'
wych. A i w. międzywojennym
dwudziestoleciu niektóre decy­
zje konserwatorów nie- zawsze

były trafne.
Podczas wojny Zamek uległ

bestialskiemu zniszczeniu
przez hitlerowców. Wielkiej
wiedzy i wyobraźni potrzeba,
aby w maksymalnym- stopniu
oddać ducha m.inionych, epok,
bv indywidualność- architekta.

Je/ pan fataauk
jui nU *»w*a.l w

OLSZÓWKA
— cała w stońcii i zapachu

lasów. Stąd wyszedł przęd wiekiem
cierntatą dragą Jędrzejów. Radków,

tu żywota dokończył świetny filolog Woj­
ciech Ryipe), nauczyciel Wyspiańskich, Me-,
hofferów, Estreicherów... Uwieczniły te P°'
stać kroniki Liceum Nowodworskiego w

Krakowie, z czcią i dumą wspominaj® go
chłop; we wsi rodzinnej. .Poczesne miejsce
w omówionej histerii Olszówki zajmują
czyny Franćszka Wacłąwika, co z czerwo­
nym sztandarem w ręku manifestował'
jedność chłopstwa 7. klasą rcbotniczą w

walce z pańskimi, rządami. Wieś to od daw­
na postępową, choć w tym podobna do in­
nych. że nowego .chwyta się najpierw garść
śmiałków, inni zrazu wątpiąco patrzą:
..Uda się ,im. czy nie uda?" — dopiero pę­
tam i Swą ruszą ogół. Czy nie tak było choć­
by 7. elektryfikacją Olszówki niemal wła-
snyrf. „przemysłem", którą ciągnęło snai
tylko sifedmiu chłopów ?. G-ackpwcem. Ń«-
w'iśnla’d&iń i Władysławem Nawarą na

przedzie?

Enajdziece tu nieprzeciętnych rolni-
kaw: Alojzy N>w»r» to i silosy wąpro-
wadzlł. i gnojownię ma wzorową, i na

riówoczesnej uprawie ląfc się „kapuje";
podobnie przemyślni są Józef esy Anto­
ni <łackewie.E. W r. 1951 Olszówka jako
jedna z pierwszych w kraju otrzymała
nagrodę za wyn’ki skupu zboża. W r.

1955 wyróżniła się w kontraktacji t n-

prawie Inn: maia go lano 6# ha aa. 15M
hz ogólnej powiełiehni — >k»ś w tyra
niemała rmtkość i gospodarska . per­
spektywa.

A i razem pracować lubią jak mało gdaie:
dom gromadzki i przystanek kolejowy w

Rab f. Niżnej powstały zbiorowym wysił­
kiem oiszowieckich chłopów, którzy jesz­
cze i bocznicę. i nowy most szykują się bu­
dować, * zespołem ląkarskim objęli blisko
70 ha.

Gdrle boli?
Ale przestańmy kierować obiektyw tu

i tam. Nacelujmy go na spratyy, które

jsk lawa .wydobywająca się z wulkanu
świadczą o głębokim nurcie zmagających
się z sobą starych i nowych żywiołów. Go­
rąco tam, ale nie od słońca; takie sprawy'
długo nieraz rosgryw.ają się poza światłem
diii®. „

Łato 1955. ! . 'f
—Słyszeliście? Rzepkę zdjęli.
—

’ To dobrze zrobili. Przewodniczący
Prezydium nie może mieć zawiązanych
oczu, « przede wszystkim jedno musi wi­
dzieć: sprawiedliwość. A jego urzędowanie
to było czyste kumoterstwo.

~ Włfinże. Teraz bfdzie Wietrzyk. No,
en ns pewno" uezeiuńe poprowadzi.

Kto w owym czasie fi-am się nie poddał
demoralizacji i rozprzężeniu, którego
sprawcą był niegodny były przewodniczą­
cy1 Prezydium GRN. Maciej Rzepka — ten
oHeiema rękami podpisywał się pod zmianą.
Ntektórey mruczeli. Ale niedługo zaszedł
wypadek, który niczym strażacka syrena
zaniepoko i chłopów Olszówki. Pokazał, iż
ąa owym „tylko" kumoterstwem i „tytko"
liberalizmem, którymi Rzepka poczynał
rptklejąć podstawową masę wsi — rozwijał
sic atak na jej żywotne interesy. I to pro­
wadzony przez ludzi cd dawna serdecznie
zn i enawidz onyeh.

Na-stacji w Mezonie zakwestionowano
transport drzewa, przed samym odejściem
do jakiegoś „Spekulogrodu". Część załado­
wanych kubików pochodziła z wyrębu w

lesie gromadzkim w Olszówce. O nabycie
tęgo drzewa bezskutecznie starali się w

Prezydium GRN (aa urzędowania Rzepki)
chłopi jak Józef Macuga. Józef Chcrąż.ak,
Ro®aJ>t, Piekarczyk, pilnie potrzebujący
go na poprawę budynków i tym podobne
cale. „Brakło" go dla tych ludzi, żeby
możną j* było korzystnie opylić na dochód
konsorcjum handlowego, któremu prezydo-
wali Rzepka oraz — Stanisław Polaczek.

Po taczek!... A więc Polaczkowie corsa

szerzej rozpuszczali zagony. Jak widać,
mieli już w ręku także przewodniczące­
go Prezydium Rady. 17-hektarowiec Jan
Polaczek i jego synowie od dawną ką­
sali chłopów, teraz zaś chcielł Ich po
prostu grabić..

— Bo pewnie; jeśli już do rabowania na­
szego, gromadzkiego lasu się biorą... A.
nłedoczekanie; — wołali Wzburzeni ludzie
w Olszówce.

Ale tym samym upowszechniało się zro­
zumienie, iż objęcie funkcji gospodarza
gromady przez młodego, sumiennego chło­
pa, jakim jest Wietrzyk — oznacza dla Ol­
szówki. dotychczas nie docenianą szansę.
Szansę położenia kresu wrogiej robocie Po­
laczków.

I zaczęto śmielej, głośniej mówić o tym,
co wszystkich bolało.

Świadomi I — nieświadomi

sprzymierzeńcy

...Noc była tak ciemna, źe kiedy ze środ­
ka rzeki rozległo się wycie przetkane szu­
mem porywistej wody, to jakby się Raba
ludzkim odezwała głosem. Wył o litość o-

kupacyjny ..DorfsehuTze", pan podsołtys
Potaczek, uciekłszy w napół zamarzniętą
Rabę przed ścigającymi go chłopami. U-
zbrojeni w kije i koty zrobili zasadzkę w

zamiarze dokonania sprawiedliwości na

kolaborancie: to Polaczek pomógł grana-
towcowi odnaleźć ukrywających się przed
wywózką do Reichu dwu chłopów, którzy
potem, uciekając, padli od kul policjanta.
Czy organizatorzy samosądu nie mogli do­
sięgnąć faszystowskiego sługusi'i w. rzece?
Na .pewno tak. Ale widocznie wzruszył ich
drętwiejący, z zimna, błagający człowiek.
Może pomyśleli, że Polaczkowi, wszelako
należy się sad o białym dniu, który przyj­
dzie po hitlerowskiej nocy.

Ten dzień istotnie się zbliżał. Podsołtys
rychło się zorientował, jak wie.ią wiatry.
W niedalekiej Porębie Wielkiej' osadził się
partyzancki oddział radziecki; Polaczek po­
służył mu furmanką i niebawem, po wy­
zwoleniu wystarał się o pisemne poświad­
czenie tego czynu dowodzącego... patrio­
tycznej postawy. Papierem tym zaczarował
później prokuratora, a o doskonałej kómi-
tywię łączącej go z pewnymi ludźmi w apa­

racie państwowym świadczy przyznanie
mu renty inwalidzkiej (!) z tytułu utraty
nogi. Musiał bowiem poddać się amputacji
w wyniku odmrożenia podczas owej nocy
w Rąbie. Cóż, na 17 hektarach można żyć
i bez jednej nogi, aJe comiesięczny przekaz
z publicznej kasy też się przyda.

W ogóle, potrafił ten bogacz tak umocnić
dawne i nawiązać nowe znajomości w

gminie i powiecie, iż wytworzył wokół sie­
bie legendę: „Potoczkowi nic się nie zrobi".
Upust, swej odrazie do chłopów dawał tak­
że przy pomocy odpowiednio wychowanych
synów. -Jeden z nich napadł raz na Myszę,
małorolnego gospodarza z Olszówki i prze­
trącił mu rękę. Ten ojciec siedmiorga dzie­
ci, ęt,raciwszy na rok zdolność do. pracy,
wniósł skargę do .sądu w Limanowej. Od­
ważył się na więcej; zażądał, by sprawy tej
nie prowadził skuzyńowańy 7, zięciem Po­
laczka sędzią Niżnik. Niby dobrze: oficjal­
nie sądził kto inny...

Obecni n» rozprawie pamiętają jed­
nak subiektywny, nieżyczliwy stosunek
trybunału do powoda, którego ledwie
dopuszczano do głosu. Życzliwy — do
bogacza, z Olszówki. Wyrok: tylko fi
miesięcy i to ż zawieszeniem wykonaniu
kary dla młodego Polaczka — byt no­
wym momentem potwierdzającym mit
o potędze tej rodziny.

*

Zmienił się charakter naszych sądów.
Zniknęła cała masa spraw łąk częstych
i zasadniczych w okresie międzywojen­

nym: skarg o wynagrodzenie za'pracę, pro­
cesów lokatorów wyrzuconych. z mieszkań
za nieuiszczahie komornego, spraw wynik­
łych z niedotrzymania umów handlowych...
Sądy, które stały wówczas na straży inte­
resów wyzyskiwaczy, dziś służą sprawied­
liwości ludowej. Wprawdzie są tam jeszcze
ludzie, którym nie weszła w krew istotna
treść naszego ustroju... Nie. z. pewnością
nie należy do takich prezes sądu w Limą--
nowej; nie przypomina ich też równie mio­
dy prokurator. O jednym tylko sędzi nie
możemy mów ć debrze, i kio wie... Niech
jednak przemówią fakty.

Niezwykłą wprost „sławę" zdobył Pota­
czek w swojej wsi — i nie tylko tam —

jeśli chodzi o kontakty z sądem. Jedni
mówią o 30 wvgr.anvch sprawach.' inni o

20, prezes sądu zgadza się, że mogło ich

być 20 i więcej. Wszystko to przeważnie
sprawy karne. Na przykład: Władysław
Piekarczyk skarży Potaezka o pobicie i po­
sądzenie o kradzież („Ty dzia'du, będziesz

moje drzewo kradł?...) Wyrok?... Nie, umo­
rzenie z powodu „pojednania stron". Spra­
wę prowadził sędzia Niżnik. Tak simo inne
procesy wytaczane synem Polaczka, chu­
liganom, kończyły się wyrokiem z zawie­
szeniem albo uniewinnieniem. Sędzia —

tan sam.

Nieodparcie nasuwa się. wniosek: czy
sąd nie powinien był wniknąć w przy­
czyny „pojednań"? Zwłaszcza np. wobec
zaprzeczenia przez Katarzynę Kościel­
niak przed kolegium orzekającym faktu
nićudzielenia jej przez Pofaczka pomocy
sąsiedzkiej, mimo Iż przedtem sama go
o to oskarżyła?

Wymowa polityczna takich wypadków
jest jasna: działał terror kułacki podsyca­
ny wyrokami sprzyjającymi bogaczowi. Wy­
rokami — podkreślmy •— wydawanymi w

imię sprawiedliwości ludowej. Czy -bied-
niak Myszą 7. Olszówki mógł w tych wa­
runkach uważać, że sąd broni jego intere­
sów? Nie mógł. Szukał, więc pomocy w

partii.
Pierwsze sygnały — nieśmiałe, w okresie

tworzenia spółdzielni produkcyjnej w Ol­
szówce — silniejsze napłynęły kp tery,
cztery lafa temu. Skargi na chuligaństwo,
na zastraszenie chłopów przez Potaszków
swymi rzekomymi stosunkami w b. Urzę­
dzie Bezpieczeństwa w Krakowie. Towa­
rzysz. sprawujący w owym czasie z ra­
mienia KP .opiekę nad Olszówką, cały bo-

ćhlonięty był pracą ngd formalnym „do­
pięciem" spółdzielni prcdukćyjr.ej.

Dochodzące do K.P coraz bardziej
ujemne opinie chłopów nie • tylko, o

Polaczku, ale i o. jego żięoiu iBier-

(cńcć ten „bojowo o spółdzie’n.1 mó­
wi • „n e wahał się jak inni średniacy"),
nie rozbudziły czujności towarzyszy. Spra­
wy te, jakby sie wydawało, jasne, jak naj­
bardziej dialektycznie powiązane — nie
zaniepokoiły w owym czasie sumienia par­
tyjnego t.ow. Marcisza czy nawet tow.
Ose.ka.

A, KAJTOĆHOWA i S. TURNAU

(Dokończenie w jednym z następnych
numerów)

nie okazała się silniejsza, yiiż-.*
nakazy historii.

Ostateczne rekonstrukcję
Zamku powierzono zespołowi
prof. Jana Bogusławskiego.
„Jednak — jak stwierdza pro­

fesor -r przy pracach tego ro­
dzaju z natury rzeczy trzeba
korzystać w jak najszerszym
zakresie z bogatej Wiedzy i
doświadczenia innych specja­
listów w tej dziedzinie, jak
np. prof. Dąbrowskiego, re-

konstruktora Łazienek i naj­
większego znawcy wnętrz epo­
ki stanisławowskiej".

Wiele epok historycznych
złożyło się na ostateczny wy­
gląd Zamku. Najstarsze mu­
rowane fragmenty Zamku się­
gają XIII wieku. W jego pod­
ziemiach odkryto potężne pod­
murowania, na których wzno­
siła się prawdopodobnie budo­
wla drewniana —• siedziba
Konrada II, księcia mazowiec­
kiego. Rozbudowa Zamku na­
stąpiła w XIV wieku, kiedy to

powstaje tak zwany „Dom
Wielki" położony wzdłuż brze­
gu płynącej wówczas przez te

tereny rzeczki.

Gdy w lś9ó r. spłonął Wa-
w::i, Zygmunt Ul postanawia
przenieść, stolicę do Warsza­
wy. Wygodne mu. to było ze

względów dynastycznych, n;e

wyrzekł się bow'em marzeń o

koronie szwedzkiej, a ż War­
szawy było do Szwecji bliżej-

Ponad ?0 lat trwa rozbudo­
wa królewskiej siedziby i
wówczas to powstaje pięcio-
boczna budów’a wyposażona
we wspaniałe sale, teatr, ka­
plicę.

August III Sas i Stanrslauł

August Poniatowski dalej roz­
budowywali i upiększali Za­
mek.

Przed współczesnymi archi­
tektami stanęło więc odpowie­
dzialne zadanie odtworzenia
elementów z różnych epok i
stworzenie z nich jednolitej
kompozycji. A nie jest tó pro­
sta sprawa. W tym, samym, cią^
gu sal. były przecież kiedyś i
sale gotyckie, i z epoki Wa-i

zów, i Stanisława Augusta..

Gmach, który będzie
służył narodowi

ff2 ryle Zamku postanowiona'
podnieść Wyżej tak, by .tę­

po sylweta dominowała nad

placem Zamkowym i Starym,
Miastem. Pożary, które wielo-
kro tnie niszczyły dawną War-
sza.wę, spowodowały znaczne

podniesienie terenii Starego
Miasta. Np. cło katedry Świę­
tojańskiej wchodziło się kie­
dyś schodami w górę, dziś idą
one w dól. Mamy tu podobne
zjawisko, jak na osiedlu Mu­
ranów, którego poziom, pod­
niósł się znacznie po spalUnitt
tej dzielnicy i wybudowaniu
na jej gruzach nowych domów.

Bryła Zamku obniżyła się więc,
opadła z biegiem wieków w

stosunku do swego otoczenia.
Jeśli chodzi ó przyszłe prze­

znaczenie Zamku, to urządzi
się tu salony recepcyjne, któ­
re otwierać będą swe podwoje
z okazji uroczystości państwo­
wych, a jednocześnie . stanie

się on. wielkim. muzeum.

Wnętrz pałacowych.
Ongiś kamienice mieszczań­

skie sąsiadowały bezpośrednio
z siedzibą królewską. Zamek
stał w mieście, nie był zeń
wyizolowany, jak w większo­
ści stolic. Ten charakterysty­
czny szczegół m.usi być utrzy­
many,^ Na placu Zamkowym,
stanąć więc m,ają po drugiej
stronie Podwala małe kamie­
niczki ozdobione polichromią,

■poprzedzielane zieleńcami.

Specjał nego opracowania
wymaga podzamcze. Jeszcze
za czasów Stanisława Augu­
sta. Wisła, przepływała znacz­
nie bliżej tarasów ogrodu zam­
kowego. Obecnie między tara­
sami przeznaczonymi na o-

gród. recepcyjny a rzeką wy-
t.wtjr.żyła sic duża przestrzeń,
którą trzeba, związać kempo-
zycyjnie r Zamkiem. Powstać,
tu ma. plrk przeznaczony dla
szerokich rzesz mieszkańcóió
W arsza Wy.

Bgr.

Zauważono pierwszą
w tym roku kometę
* flłfe-^a br. czeski astro­

nom Mrkos w rćzccwafertum
na sifeycle łomnickim w 'Ta­
trach zauważył na tle gwiaz­
dozbioru rzćki Erydan wraca­
jącą periodycznie do slbńca
kćmetę Ólbersa-. Wiadomość

taką — tak jak wszystkie in­
ne obserwatoria na całym
Świecie — otrzymały, polskie
obserwatoria astronemicine z

K.Oipcńhagt, z biura telegra­
mów astronomicznych Mię­
dzynarodowej Unii Astrono­
micznej. Była to pierwsza ko­
meta, jaką zauważono w bież,
raku — toteż cfteymała cna

symbol „1956 r" (następne bę­
dą „1956 b", „1956 c“ itd.).
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W czwartek na Stadionie Lodowym po uroczystym otwarciu

rozpocznie się olimpijski tum’ej hokejowy. Ponadto na tym
lodowisku rozegrane zostaną konkurencje j azdy figurowej.

zapewnią w błyskawicznym
tempie odśnieżenie dróg w po­
bliżu Cortiny. W samym mie­
ście znajduje się 15 pługów.

A
W latach 1953 i 54 włoska

pocztą przeprowadziła gene­
ralny remont linii telefonicz­
nych, zmieniając w Cortinie
wiele kabli. W ub. roku zbu­
dowano nowych 130 linii te­
lefonicznych, tak że obecnie
Cortina dysponuje ponad 200

bespośrednimi połączeniami.
W sztabie prasy — w ho­

telu Savoia’ każdy sprawoz-
dawca będzie mógł możliwie

szybko przekazać swój mel­
dunek macierzystej redakcji.
30 kabin telefonicznych tak
zbudowano, że. tłumią odgłosy.
50 najlepszych monterów i te­
chników telefonicznych będzie
czuwać nad sprawnym funk­
cjonowaniem telekomunikacji..
Trzy bezpośrednie połączenia
oddano dziennikarzom USA,

*

W czasie Zimowych Igrzysk
w pałacu Ariston będzie ot­
warta wystawa sprzętu, nar­
ciarskiego i łyżwiarskiego cd
najdawniejszych czasów dó
chwili obecnej. Liczne wykre­
sy i fotografie z poszczegól­
nych krajów, oraz wyniki
wszystkich Olimpiad uzupeł­
nią wystawę;

*

Organizatorzy wiele uwagi
przywiązują do dobrej obsłu­
gi meteorologicznej. Dlatego
zwrócili się oni o pomoc do
lotnictwa wojskowego, które

podawać będzie organizatorom
przewidywania pogody na. naj­
bliższe 24
nie przed
dzić. będą

o
rganizatorzy VII Zimo­
wej Olimpiady w Corti­
nie zdali egzamin. Już od

dwóch tygodni maleńkie mia­
steczko w Dolomitach gotowe
jest na przyjęcie uczestników

Zimowych Igrzysk.
W niedzielę 22 stycznia na

Kapitolu w Rzymie zapalono
znicz olimpijski. .Motocyklista
przewiózł go następnie na lo­
tnisko, skąd w poniedziałek ra­
no zostanie przewieziony sa­
molotem do Wenecji. Po uro­
czystościach na Placu św.
Marka sportowcy przewiozą
znicz łodzią na stały. ląd do
Mestre, ą dalej pociągiem
przez Tręviso do Cortiny.

W czwartek 26 bm. ok. godz.
11. na Stadion Lodowy wbie­
gnie z płonącym zniczem nar­
ciarz Zene. Colo i poda go łyż­
wiarzowi'. Ćarpli, który zapali
znicz olimpijski.

O godz. 11.30 na tymże sta­
dionie odbędzie się uroczyste
otwarcie Zimowej Olimpiady.
Tego samego dnia o godz. 15

najlepsi hokeiści świata rozpo-,
czną rozgrywki olimpijskiego
turnieju. Przypominamy, że

Polacy pierwszy mecz grają
dopiero w sobotę 28. stycznia.
Naszym przeciwnikiem będzie
USA.

*

Najliczniejszą ekipą w Cor-
tirde będzie ZSRR (145 osób),'TTC A rj,___ •

_

wwr.
—-z, Oz

(108), Niemcy
'USA (126), Szwecja (113), Wło­
chy (106),

Polacy triumfują na X etapie
Wyścigu Dookoła Egiptu

KAIR

Rozegrany: w niedzielę X

etap Kolarskiego Wyścigu ^Do­
okoła Egiptu
sou rs—Tan ta

zakończył się
sem kolarzy
cięzcą etapu
ski, który przejechali! trasę w

doskonałym czasie — 1.10.30

Drugie miejsce zajął Polak Bu-
galski, a trzecie Rumun Du-
mitrescu obaj w takim samym
czasie jak zwycięzca.

Przed startem do X etapu
Wyścigu Kolarskiego Dookoła

Egiptu kolarze, zgodnie z za­
powiedzią, przygotowali się do
jazdy na czas, założyli lekkie
gumy i maksymalnie obniżyli
wagę rowerów. Tymczasem na

pół godziny przed startem

organizatorzy zawiadomili, iż

etap zostanie rozegrany nor­
malnie, ponieważ na trssie

znajdują się dwa przejazdy
kolejowe i dwie wioski, a ru­
chu w Egipcie nie zatrzymuje
się. na przejazd kolarzy.

Zaraz po starcie kolarze
narzucili ostre tempo docho­
dzące do 50 km/godz. W Mon-
sourah uciekł Rumun Joan. w

pogoń ruszyło dwóch Pola­
ków — Wiśniewski i Bugal-
ski oraz Rumun Dumitrescu.
W głównej grupie Bułgarzy
i kolarze NRD starają się do­
gonić czołówkę, ale pozostali
Polacy skutecznie zwalniają
tempo. Po przejechaniu 15 km

jadący na przodzię licznej
grupy Grabowski ułatwia u-

cieczkę Polakom Więckow­
skiemu i Komuniewskiemu,
do których dołączają: Tueller,
Ravn, Christów, Georgiew,
Petrovic i Sandru. Sytuacja
nie ulega już zmianie do me.

ty.
Czteroosobowa czołówka u-

zyskała ok. 1 min. przewagę.
Na 1000 m przed metą pro­
wadził Bugalski, lecz potem
minęli go Wiśniewski i Du­
mitrescu. Bugajski nie dał ża

wygraną j na mecie wyprze­
dził minimalnie Rumuna, a

zwycięstwo etapu przypadło
Wiśniewskiemu.

WYNIKI INDYWIDUALNE
X ETAPU:

1. Wiśniewski (Polska) —

1.10,13; 2. Bugałski (Polska) stylu klasycznym zwyciężyli
1.10,13; 3. Dumitrescu (Rumu- Węgrzy 7:1, natomiast w stylu

na trasie Man-
długości 55 km

pięknym sukce-
polsldch. Zwy-
został Wiśniew-

nia) 1.10.13; 4) Joan (Rumunia)
1.10,13; 5. Tueller (NRD)
1.11,31; 6. Więckowski 1.11,31
7. Ravn (Dania) 1.11,31; 8-13
Komuniewski (Polska), Vese-

ly (CSR), Christów (Bułgaria),
Georgiew (Bułgaria). Petro-
vic (Jugosławia) i Sandru (Ru­
munia) — wszyscy również

1.11,31; 19 Grabowski 1.13,20

WYNIKI DRUŻYNOWE
10 ETAPU:

1) Polska — 3.31.57, 2) Ru­
munia — 3.31.57, 3) Bułgaria —

3.36.22, 4) NRD i- 3.38.11.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

PO X ETAPACH
1/Christów 35.12.27; 2.

cew

35.14,27;
5. Vesely
35.17:25;
8. Ravn
niewski 35.22.03; 10. Petrovic

35.23.16; 15 Grabowski 35.35.19:
19. Wiśniewski 35.44.01.

Ko-

35.13,22; 3. Więckowski
4. Bugałski 35.17,08:
35.1718; 6. Sandru
7. Tueller 35.19.51:
35.20.09; 9 Komu-

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

PO 10 ETAPACH:

Bułgaria — 105.29.57, 2)u

Polska — 105.41.18, 3) Rumu­
nia — 105.48.17, 4) NRD —

105.50.42, 5) Dania — 106.11.28.

Nowy konkurs

sportowy
„GAZETY11

• W związku z rozpoczyna
tlącymi się w Cortinie V!
t Zimowymi Igrzyskami O
t limpijskimi, redakcja Ga
t zety Krakowskiej cgłasz
t nowy błyskawiczny kon
t kurs sportowy.
• Warunkiem konkurs
t jest trafne odgadnięcie ko
• lejności zdobywców trzeć
• pierwszych miejsc olimpi
t skśego turnieju hokejow
t go — oraz miejsca, któr
t zajmic drużyna Polski.
• Między zwycięzców kon
1 kursu rozlosowanych zosta
I nie szereg nagród, wśró
• nich trzy bezpłatne wyjaz
! dy autokarem do Zakopa
I nego na konkurs skoków
.! jaki rozegrany zostanie

• ramach memoriału im. Bro
• nislawa Czecha.•

t Termin nadsyłania ro

t wiązań mija z dniem
i bm. (decyduje data stem
Z pla pocztowego). Odpowi
• dzi nadsyłać należy na sp
Z cjainych kuponach, z kto
I rych pierwszy zamieścim
I w jutrzejszym numer

• „Gazety".

YF kilku wierszach
W Kilcnii w międzypań­

stwowym meczy bokserskim
NRF wygrała z Irlandią 14:6.

*

Pap nie weźmie udziału w

meczu Polska—Węgry — tak
orzekło ostatnio konsylium le­
karskie. Ten doskonały pięś­
ciarz węgierski przyjedzie do

Nowej Huty w charakterze ob­
serwatora.

*

W Budapeszcie rozegrano
międzypaństwowe spotkanie w

zapasach Węgry —Turcja. W

Pod koszami całego kraju...

wolnym lepsi
grywając 7:1.

byli Turcy, wy.

hokejowej roze.

dwa spotkania:
W II lidze

grano tylko
AZS Stalinogród wygrał z Ma-

rymontem W-wa 7:5, a Piast

Cieszyn z AZS W-wa 7:1.
■*

W spotkaniach bokserskich

o mistrzostwo II ligi uzyskano
następujące
Concordia

16:4,
wag

W

ligi
wała z Kolejarzem Kraków
10:10.

rozstrzygnięcia:
Piotrków — LKS

CWKS Bydgoszcz—Pafa-
Wrocław 14:6.

spotkaniu o wejście do II

Sparta Koszalin zremiso-

Daniel—Gąsienica
najlepszy z Polaków w Andermatt

Międzynarodowy konkurs
skoków w szwajcarskiej miej,
scowości Andermatt (ostatnia
eliminacja przedolimpijska
skoczków polskich) rozegrany
w niedzielę zakończył się
zwycięstwem Szwajcara Das-
schera — nota 220 pkt (skok1
70,5 j 71,5 m). Drugie miejsce
zajął mistrz olimpijski Nor­
weg Bergmann — 217,6 (sko­
ki: 72. 71 5). Zwycięzca miał
skoki krótsze od Bergmanna.
jednak otrzymał wyższe noty
od miejscowych sędziów za

styl. Należy dodać, iż skocz­
nia w Andermatt jest bardzo
trudna.

Z Polaków najlepszym oka­
zał się Danieł-Gąsienica, któ­
ry zalał czwarte miejsce z no.

tą - 209 pkt. (skoki 71,5 i 71

m). Huczek uplasował sie na

siódmej pozycji — 207 pkt.

(skoki: 69 j 69 m). Następny
Polak Sieczka zajął ósme miej­
sce wraz z Norwegiem Stal-
vikiem. Marusarz, któremu
skocznia w Andermatt wyraź­
nie „nie leży" miał nieco krót.
sze skoki i zaja) 15 tntelsre z

nota 197 pkt. (skoki: 67 i 6G
m). Z oozostałycb Polaków
Tajner i Furman mieli upad
ki j zajęli dalsze miejsca Wie
czorck byl chory i nie starto­
wał.

Łyżwćarki Polski
w Leningradzie

W Leningradzie rozpoczęły się
międzynarodowe zawody
łyżwiarstwie szybkim
udziałem najlepszych
niczek ZSRR. Polski,
Słowacji i Wągier.

w

kobiet z

zawod-
Czecho-

W pierwszym dniu nrzy nie­
sprzyjających warunkach at­
mosferycznych (silny wiatr i
zamieć śnieżna) rozegrano bie­
gina500i1500m.

Turmej „ascw“
w Nowej Hucie

zcskończony

■

W dorocznym „turnieju a-

sów" w tenisie stołowym, or­
ganizowanym przez ZS Budo,
wlani

żyli
dom)
przed Ratzko (AZS Kraków)
i Skuratowicz (Kol. Gdańsk)
oraz Kasiński (Sparta W-wa),
przed Arbachem (Sparta Wro.

claw) i Krygierem (Sparta
Łódź), Wszyscy ci zawodnicy
uzyskali po 10 zwycięstw, a o

kolejności zadecydował sto­
sunek setów. Czwarte miejsce
zajął Dobosz (Cracoyia)
zwyc.

Rusiński zdobył puchar
przechodni Huty im. Lenina,
który w roku ubiegłym zdobył
Krygier, a Szmidtówna pu­
char ufundowany przez przew.
GKKF Wł. Reczka,

©

Bieg na 500 m zakończył się
zwycięstwem Kondakowej —

49,0. Majcher-Pilejeżyk była
11 — 51.6 Pozostałe Polki za­
jęły dalsze miejsca. W biegu
na dystansie 1500 m nailepsza
okazała sie Sawostina — 2.44,9.
Majcher-Pileiczyk uplasowała
sie na 9 miejscu — 2.50,0.

W niedzielę w drugim dniu
zawodów w Leningradzie
bieg na 3000 m wygrała Seli-
chowa (ZSRR) w czasie 6,09,8.
Majcher-Pilejczyk była jede­
nasta — 6,24,3. W wieloboju
pierwsze 12 miejsc zajęły za.

wodnieżki radzieckie (pierwsza
była Koniakowa). Nadcpszą z

zawodniczek państw demokra­
cji ludowej okazała sie Maj-
cher-Pilejczyk, która zajęła 13
miejsce.

w Nowej Hucie zwycię-
Szmidtówna (Stal Ra.

w konkurencji kobiet

Hokeiści polscy pokonali
włoskich zawodowców

gedziny, Codzien-

południem nadcho-
meldunki „meteo".

*

;. :W Cprtiinie przebywać mogą
tylko turyści, którzy przedt®ńl
zakijjjjjj karły pczęstnictwM.
30 km przed Cortiną specjalne
posterunki będą kontrolować
samochody. 4.000 samochodów

znajdzie pomieszczenie w par­
kingu kilka kilometrów przed
miasteczkiem. Po Cortinie jeź­
dzić mogą w czasie Olimpia­
dy tylko wozy służbowe i Ko­
mitetu Olimpijskiego.*

Jedynie wtoska telewizja
będzie obsługiwać Zimową O-

limpiadę. Program swój trans­
mitować ona będzie do 21 kra­
jów a to do: NRF, NRD, Au­
stralii, Belgii, Kanady, USA,
Finlandii, Francji, Wielkiej
Brytanii, Grecji, Węgier; Ja-
popiii, Nonyegii, Holandii, Pol­
ski, Rumunii, ZSRR, Szwęcji,
Szwajcarii, CSR i Jugosławii.
Nie licząc obsługi technicznej’
przy, programie telewizyjnym
pracować będzie 53 sprawoz­
dawców.

Tym oto przyrządem radz‘e:ki
technik badał powierzchnią to­
ru lodowego na jeziorze Misu-
rina. Jak wykazały badania.,
ten tor lodowy należy do naj­
szybszych na św'.ecie. W nie­
dzielą, 22 stycznia Griszin
(ZSRR) ustalił na nim nowy
rekord świata, w biegu na 500

m, uzyskującr czas 40,2.
•■Szwajcaria (94),. Norwegia (89), *,
•Finlandia i Czechosłowacja Nim zapłonie, znicz olimpij-
(po 84), Francja (72), Kanada skj przypomnij my, że na bsta-

_Fc}!^a t<70>’ xAnSIia <®8)- tniej Olimpiadzie w Oslo (1952
" r.) Norwegia . zdobyła 16 me­

dali (7 złotych, 3 srebrne, 6
brązowych), USA — 11 (4 zło-

BOLZANO
Hokeiści polscy rozegrali

już ostatni mecz przed Olim­
piadą. Spotkali się oni w Bol-
zano z reprezentacją wło­
skich zawodowców. Mecz za­
kończył się , zwycięstwem Po­
laków. 6:5 (1:1, 4:4, 10).

W zespole włoskim grało 8

Kanadyjczyków z uznanym za

najlepszego hokeistę Włoch
Trcterem na czele. Polacy po­
trafili skutecznie rozbijać a-

takj ostro grających gospoda­
rzy. Atmosfera meczu była
bardzo gorąca. : Publiczność

żywiołowo dopingowała swo­
ich pupilów a przy końcu

spotkania kibice tak się roz­
entuzjazmowali, iż
rzucać na lodowisko podusz­
kami, pomarańczami i wszyst­
kim tym, co mieli pod ręką
Wobec tego organizatorzy na

5 min. przed końcem osta!n'ej
tercji musieli zrobić krótką
przerwę, po której gospoda­
rzom nie udało się zdobyć
Wyfóy/ńującej bramki.

W drużynie polskiej najlep­
szym zawodnikiem był zdo­
bywca pięciu bramek Bry-
nlarski, który podczas ostat­
nich spotkań za granicą zrobił
duże ‘

postępy. Szóstą bramką
dla Polski zdobył Skarżyński.

Tu Zakopane
W Zakopanem zakończyły

się międzynarodowe zawody
narciarskie Gwardii. W ostat­
nim dniu zawodów rozegrano
otwarty konkurs skoków oraz

zjazd mężczyzn. Start kobiet, w

biegu zjazdowym odwołano z

powodu b. ciężkich warun­
ków atmosferycznych.

W konkursie skoków zwy­
ciężył Bruner (Dynamo NRD),
skoki 59,5 i 58 m, nota 212.3

pkt. przed Polokiem (Gw.) —

55,5 j 58 m, nota 202,3 pkt.,■o -

raz Rojem (AZS). W biegu
zjazdowym długości 3400. m

pierwszy był J. Uznańskl
(Start) — 2,30,2 przed Rybiń­
skim (Gw.) i Stańco (Gw,),

stycznia 195E

Peniedziałck

teatry .

ich brakiem, kiedy sport
młodych ..zakazanym owp-
przeżywali tu jakże mocne

Od godzin przedpołudnio-

SŁOWACKIEGO .„Straszny Dwói” —

god. 19.15. STARY: — nieczynny. —

POEZJI: - tóeczyrjny. — MŁODEGO

WIDZA: ,,Opow;eSć zimowa” — godz
19. GROTESKA: .,Ncc cudów” oraz

„Gdyby Adam był Polakiem” godz. 19.15.

LUDOWY: „Księżniczka Turandot” —

gcd. 19. ESTRADĄ SATYRYCZNA: „Plo­
tki z morałem” godz. 19.30. KOLEJĄ-

W sobotę rozegrano cztery
spotkania o mistrzostwo ligi
koszykówki kobiet. W Warsza­
wie odbyłv sie dwa mecze. W

pierwszym miejscowa Polonia

pokonała krakowska Wisłę
55:46 (24;18). Spotkanie stelo
na przeciętnym poziomie. Za­
wodniczki Polonii 'wykazują
obecnie braki kondycyjne.
Najwięcej punktów dla Polo-
nii zdobyła Lóthówna — 17,
a dla Wisły Oszast również.17.

W drugim spotkaniu w sto­
licy mistrz Polski AZS AWF

zwyciężył zdecydowanie kra­
kowski CWKS 80:65 (46:29).

W Gdańsku miejscowa Spar­
ta przegrała ze Sparta War­
szawa 36:43 (16:22).

W Poznaniu tamtejsza
Gwardia odniosła zasłużone

zwycięstwo nad drużyna ŁKS
Włókniarz 61:45 (25:19).

W niedzielę w lidze koszy­
kówki żeńskiej uzyskano wy­
niki: Polonia W—wa — CWKS
Kr. 48:43, AZS AWF — Wisła
Kr. 49:43, Kolejarz P. — ŁKS
59:37, Sparta Gd. — Gwardia
W—wa 52:53.

W koszykówce męskiej Wi­
sła Kr. dzięki zwycięstwu nad

Gwardią Gd. 51:45 wyszła na

drugą pozycję w tabeli. Pozo­
stałe wyniki: Sparta Ł. — ŁKS

70:67, Polonia W—wa'— AZS
Toruń 97:78, AZS PW — Ko­
lejarz P. 57:79.

Przed starłem

gimnastyków
we Freneji i Belgii
25 i 26 bm. wyjeżdża do Pa­

ryża na międzynarodowe re­
wanżowe spotkanie z Francją
w gimnastyce reprezentacja
Polski, która startować będzie
W Paryżu 28 i 29 bm. Następ­
nie Polacy na■zaproszenie, spor­
towych władz belgijskich ra­
zem z zespołem pieśni i tań­
ca wystąpią z pokazami w kil­
ku miastach belgijskich.

■ W skład reprezentacji Polski
wchodzą: Jokiel, Kłoska. So-

; bała, Tomala, Kucjas i Świą-
' tek oraz Rakoczy,

'

Kotówha,
■Moroń, Jókielowa, Stachów,

Wasilewska i Ślizowska.

zaczęli

CO?

GDZIE?

GIEDl?

RZA: „Żołnierz królowej. Madagaskaru”
- god. 19. MUZYCZNY: ,,Wesoła wdó­
wka" — godz. 19,15.

Węgry (43), Jugosławia i Ru­
munia (po 30), Belgia (26), Au­
stralia (17), Islandia (13), Ko- ___s__
rea płd. i Chile (po 10), Gre- te, 6 Srebrnych i 1 brązowy),
cja, Turcja, Holandia, Liban, Finlandia — 9 (3 złote, 4 sre­

brne, 2 brązowe), Austria — 8
(2 złote, 4 srebrne, 2

Niemcy — 7 (3 złote, 2
ne i 2 brąz.), Szwecja
brązowe, Holandia — 3

ne, Włochy 2 (1 złoty, 1
Kanada — 2 (1 złoty, 1
Szwajcaria — 2 brąz., Anglia
— 1 złoty, Francja — 1-brąz.,
Węgry — 1 brąz. Ogółem zdo­
byto 22 złote, 22 srebrne i 23
brązowe medale.

5 lutago (ostatni dzień Zimo­
wych Igrzysk) dowiemy się
kto tym razem wpisał się na

listę zdobywców medali.
(JM)

cjs, Turcja,
Lichtenstein, Boliwia i Iran
będą miały po kilka osób.

W Cortinie — jak już poda­
waliśmy — wezmą udział

. . zawód,nicy 33 państw. W cza­
sie defilady sportowcy bę­
dą maszerować w porządku al­
fabetycznym (w języku fran­
cuskim), począwszy od Nie­
miec, a skończywszy na Zwią­
zku Radzieckim i Jugosławii.

brąz),
sirebr-
r-4

srebr-

brąz.),
brąz),

50 pługów śnieżnych przy­
gotowano w Cortinie na wy­
padek dużych opadów śnież­
nych w czasie Olimpiady.
Pługi te (1 na 5 km szosy)

Debry wynik Janiszewskiego
Rozpoczęte w sobotę lekko- ski ustanowiony przez Ler-

; atletyczne mistrzostwa Polski cząkównę i Rychterównę; u-

w hali przyniosły kilka bar­
dzo dobrych wyników. Naj-

■bardziej wartościowy wynik
uzyskał znajdujący się w do-
skonałej formie Janiszewski.
Ustanowił on wynikiem £.35
m nowy rekord Polski w. hali,
lepszy o 15 cm od poprzednie-

zyskały one po 10,0 sek. tj. o

0,2 sęk. lepiej od poprzed­
niego rekordu. W przedbie-
gach 80 m mężczyzn, najszyb­
szym był Szmidt' (Górnik),
który wyrównał rekord Pol­
ski — 8,7, podobnie jak Kar-
das w przedbiegach 80 m

. go, który również należał' do ppł. —•11.1; - •

niego. Wynik uzyskany przez ..

Janiszewskiego jest ponadto
lepszy o 5 cm od Jego rekordu

■życiowego, uzyskanego na o-

. twartym stadionie:
Wielka szkoda, że w skoku

w dal kobiet zabrakło ha
starcie kontuzjowanej Ku-

sionówny. Jej pojedynek ze

znajdującą się w dobrej for­
mie Krzesińską mógłby przy­
nieść jeszcze lepszy wynik.
Krzesińską skakała bardzo
równo mając serie: 5.47, 5.39,
3.65, 5.75 i 5.83, Ostatni ięę-
zultat jest o 9 cm lepszy od

dotychczasowego rekordu Pol­
ski w hali.

Przedb!eg7 80 m kobiet

przyniosły nowy rekord Pol-

W niedzielę na dobrym po­
ziomie stał rzut młotem ro­
zegrany na otwartym powie­

trzu.
Polski
który
57,31.

W finale biegu na 80 m ko­
biet zwyciężyła Lerczakówna

przed Rychterówną obie po
10,0 sek. Na 80 m mężczyzn
pierwsze dwa miejsca zajęli
Jarzembski i Foigt, uzysku­

jąc wynik 8,6 tj. o 0,1 lepszy
od rekordu Polski. Na 80 m

przez płotki zwyciężył Bugala
— 10,9 przed Kerdasiem —

11,0.

Zwyciężył rekordzista
Rut (Odra Wrocław),
uzyskał dobry wynik

Na Błoniach krakowskich grano
mecze w kamizelkach. Wybierano
dwie „matki", te zaś dobierały so­
bie kolejno graczy. Aby uniknąć kłó­
tni w. czasie gry umawiano się wcze­
śniej; naszą piłką gramy do pauzy,
waszą po pauzie, napad nie cofa się
na swoją połową itp. Kto nie miał
własnej piłki, ten musiał prosić, aby

'

go do partii przyjęto. O ile kandy­
dat nie miał sławy ustalonej już na

Błoniach, oglądano go szczegółowo
i wypytywano o kwalifikacje. Jeśli
odmowa następowała z tego powo­
du. że piłka popuszczała w szwach,
dobrze było zapewniać:

— Koledzy, przyjmijcie
my letkie szusy.

'Zgrane partie wysyłały
który szukał przeciwnika
wał go (od ostatnich w razie odmo­
wy’...).

Kolebką krakowskiego piłkarstwa
było, koliste boisko w Parku Jotrda-
na. a niewielu zapewne wie, jak za

dawnych czasów bito na tym boisku
kbrnery• Otóż skrzydłowy (koniecz­
nie) wykonywał, jak koń w sza­
chach, wzdłuż obwodu boiska piąć
małych skoków od słupka bramki
i trzy duże do środka boiska. Stam­
tąd strzelał bramkę. Naturalnie ta­
ki korner był niebezpieczniejszy niż
rzut kamy. Ale „esł modus in re­
bus", Partia broniąca bramki, któ­
rej wysokość była większa niż sze­
rokość. wieszała się w jedenastką u

poprzeczki. To miało stanowić zapo­
rę nie do przezwyciężenia i było nią,
skoro każdy gracz mógł sędziemu
wytłumaczyć, że choć piłka odbiła mu

się od łokcia to „łokieć przecież nie
ręka". Sędziów miano ogólnie w

nas. ma-

delegata,
i wyzy-

słusznej pogardzie. Kto był takim
niedołęgą, że. „nawet w bramce nie
mógł grać", ten swoim niedołęstwem
wystawiał sobie „legitymację sę­
dziowską". Dobrego sędziego znamio­
nowało to, że nosił zawsze przy so­
bie taśmę do odmierzania karnych
rzutów.

W tych oto słowach streszczał je­
den z ówczesnych dzienników po­
czątki krakowskiego footballu. Były
te pierwsze lata XX wieku, kiedy w

jesieni 1906 r. powstało Towarzystwo
Sportowe „Wisła" utworzone po fu­
zji „Niebieskich" występujących pod
nazwą „Wisły" z partia Jenkera
„Czerwonych". Od tej chwili „Wi­
sła", w czerwonych koszulkach z

biała pięcioramienną gwiazdą zaczy­
na piąć się zaszczytną • droga wiodą­
cą ńa wyżyny Dolskiego piłkarstwa.
Kilka miesięcy później powstał klub
sportowy. „Cracovia“ po połączeniu
Akademickiego Klubu Fcotballowe-

go z/fiBiało-Czerwonymi".
Tutaj to właśnie, na krakowskich

Błoniach, 20 września 1908 roku ro­
zegrany został pierwszy. „historycz­
ny" mecz pomiędzy Cracovią i Wi­
słą.

Krakowskie Błonia i boisko w

Parku Jordania określane są jako
kolebka polskiego piłkarstwa. Na ich

zielonej murawie zbierało pierwsze
sińce i poznawało arkana sztuki pił­
karskiej wielu sławnych później na

boiskach całego kraju piłkarzy. I
chociaż mijały lata, rosło miasto, za­
budowywały się nowe ulice, soczysty
zielenią trójkąt krakowskich Błoń,
jak potężny elektromagnes przycią­
gał każdej wiosny spojrzenia mło­
dych entuzjastów piłki. Młodzież

szkolna, chłopcy z warsztatów i fa­
bryk — wszyscy ci. dla których nie

było boisk, bo któż by wówczas mar­
twił się
był dla
cem“ —

emocje.
wych do późnego wieczora trwały
zacięte pojedynki „dzikich" drużyn
których wówczas iako tako zorgani­
zowanych istniało w Krakowie z pe­
wnością kilkadziesiąt.

Na krakowskich Błoniach i pobli­
skich łąkach stawiał też pierwsze
kroki w karierze czynnego sportow­
ca Jerzy Jurewicz, wieloletni bram­
karz „Wisły", wielokrotny reprezen­
tant Polski i Krakowa w licznych
spotkaniach międzynarodowych.

*

Jedno z okien piętrowego domku
z czerwonych cegieł otwarło się z

trzaskiem.
— Jureeeek! Jureeek! — wibrowa­

ło w powietrzu nawoływanie.
Nieco rozżalonym wzrokiem spoj­

rzałem na grupę mych towarzyszy,
z którymi bawiłem' się na pobliskiej
łące.

— Mama mnie weła. Muszę wra­
cać.

Po chwili pędziłem już ulicą. Wpa-
d.łem w bramę domu i przeskakując
po trzy stopnie z rozmachem
rzylern drzwi.

Matce wystarczyło jedno
spojrzenie. Zabrudzone buty i

nie, rozwichrzona czupryna’i
nie wiadomo skąd, wielki siniak na

nodze były zawsze nieomylnym
świadectwem moich wyczynów.

— Znów grałeś w piłkę! Dla niej
zapominasz o wszystkim. Myj się
prędko, jedz i zabieraj do odrabia­
nia lekcji — wydawała szybko pole­
cenia.

Otwarłem zeszyt — i zamyśliłem
się. Miałem rozwiązać zadanie ra­
chunkowe, ale myślami byłem wciąż
jeszcze na boisku przy moich kole­
gach.

Piłka. Byłem z nią „za pan brat"
od wczesnych lat dzieciństwa. Za­
mieszkiwałem wówczas wraz z ro­
dzicami na peryferiach Krakowa.

otwo-

tylko
ubra-
jakiś,

Z mało uczęszczanej, wyboistej ulicz­
ki Kawiory daleko było wprawdzie
do centrum miasta, ale za to w po­
bliżu znajdowały się rozległe łąki.
Ważny to szczegół, bo najmilszą mo­
ją rozrywką, podobnie zresztą jak
i moich sąsiadów-rówieśników z po­
bliskich ulic była gra w piłkę noż­
ną. której poświęcaliśmy wszystkie .

wolne chwile.

Oczywiście nasze mecze daleko od­
biegały od tych, jakie urządzamy
obecnie. Ale najważniejszy był zapał

chęć do gry.i

Pc ranki:

APOLLO: „Młodzieńcze lata’” — godz.
11.

SZTUKA: „Świadectwo dojrzałości”
godz. 13.

Stanco popołudnłows:
APOLLO: „Liliosnfi” • — godz. 15.30,

18, 20 30. UCIECHA: „Przed potopem”
godz, 16,30, 15,30. WANDA: „Biała

grzywa” godz. 14. „Czerwona ober­
ża” godz. 16, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Widma opuszczają szczyty” godz. 16.

18, 20. WOLNOŚĆ: „ElżNeta-Jeeńaa-

Łizystrata” godz. 16. 18, 20.15. —

SZTUKA: „Nocne spotkania” godz. 16,
18.20. MŁODA GWARDIA: . „Spotkanie
w Warszawie” godz. 15.30, 17.30,
10.30 . STAL: „Cud zdarza s:ą raz”

gedz. 15.45, 18, 20.13. ŚWIT: .Na

beetadnej, wyspie” godz. 16,- II. 20.

PRZYJAŹŃ: „Program dia daieci” 15,

16. , Mój Szczecin” godz. 17. 18,
19 20. CHEMIK: „Losy kobiet” godz.
19. ZWIĄZKOWIEC: „2X2-5” godz. 17

INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrzny
Szpitala im. Biernackiego, ul. Tryni-
ta-isSa 11.

CIIIRURCICZNY: III Klinika Chirurgi­
czna AM, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych AM, ul. Prądni­
cka 37.

APTEKI: Floriańska 15, Retoryka l.z

Łobzowska 20.. Stradcm 2, Konopnickiej
3, pl. Boh. Getta 13, Brcuowłee, 29 Li­
stopada.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Jurowicz w pojedynku z napastni­
kiem „Cracovii“ — Korbasem.

.

________

TT

KOMUNIKAT
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
Odczyty dla uczestników

samokształcenia indywidu­
alnego:

24 I kr. gett. 17, sile WOSP,
BI. Gerbarskj 1. Tsir.at: „FILOZB-
FICZNE ZNACZENIE ZWIĄZKU MASY

I EHERSil". Odczyt wygłosi kandy­
dat nat<:< fHożpflcznyth tew. Zdil.

Iław Atrjasłynek.
25 I kr. godz. 17, cala WOSP,

nl. Goritaraka 1. Temat: „PLAN9-
WANIE TERENOWE''. Odezyt wygle-
sl tow. Julian Rejduch.

Dr LEON GCLOGART
IStćlZ

imłrl cigtklej chor«t>I(

Pogrzeb odbędzie s(ę dziś, w

poniedziałek dnia 23 br. o

godz. 15.30 z domu przedpogrze-
bowego na cmentarzu przy ul.

Miodowej w Krakowie.

0 czym zawiadamiają

inna I córka


